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kitwa między sów. młotem a niemieckiem kowadłem. 


Judaszowe uśmiechy 


z Moskwy do Polski. 


Aluzje do rewizji granicy niemiecko-polskiej za cene Kowieńszczyzny. 
Zatarg o wydalenie dziennikarzy niemieckich z Kłajpedy zaostrza się. 


Moskwa, 29 grudnia, 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

„Prawda' zamieszcza artykuł wstep- 
ny, w którym zajmuje stanowisko ostre 
przeciwko Litwie i twierdzi, że w Rosii 
zawsze istniała poważna ilość ludzi, któ- 
rzy uważali, że polityka rządu sowieckie- 
go wobec Litwy jest nierealna. Miast chro 
nić niepodległości Litwy, która i tak nie 
posiada żywotności, należałoby raczej szu 
kać zbliżenia do Polski, ponieważ Litwa 
jest wiełką przeszkodą w unormowaniu 
stosunków polsko - sowieckich. Pozatem, 
gdyby Rosja zbliżyła się do Polski i Nie- 

miec, a poświęciłaby kompletnie Litwę, 
Niemcy mogłyby łatwiej rozwiązać kwe- 

stję granic wse 

Zdaje się, że „Prawda“ ma na myśli 
poświęcenie Litwy Polsce, wzamian za 

zmianę niemieckiej granicy wschodniej. 

GROŹBA REPRESYJ. 
- Berlin, 29 grudnia, 
Agencja Telegr. „Express“, 

Wszystkie dzienniki bez względu na 
odcienie grożą Litwie represjami zę stro- 
ny rządu niemieckiego w razie, gdyby de- 
cyvzja wydalenia trzech korespondentów 
niemieckich z Kłajpedy nie została coftię- 


= ta. Wyjaśnienia Valdemarasa są uznane 


za niewystarczające. 


VALDEMARAS WYJ AŚNIA. 
Ryga, 29 grudnia. 
Agencja telegraficztia „Express“. 

Dziennikarze niemiecy nie wzięli udzia 
łu w konferencji prasowej, na której Val- 
demaras poruszał zagadnienia polityki 0- 
becnego rządu litewskiego, sprawy Klaj- 
pedy i sprawy wysiedlenia z Kłajpedy 0- 
bywateli niemieckich. Valdemaras odpo- 
wiądając na pytania dziennikarzy oświad= 
czył, iż wysiedlenie Niemców z Kłajpedy 
a charakter ściśle lokalny i nie powin- 
na mieć żadnego wpływu na stosunki li- 


Hirohito, 
nowy mikado Japonji 


tewsko - niemieckie, Stosutiki panujące w 
Kłajpedzie zrobiły na remierze dobre 
wrażenie. Ze strony ludności, jak twiet- 
dzi Valdemaras, rząd litewski spotkał się 


z chęcią współpracy. Rokowania niemiec- 


ko-litewskie rozpoczną się w najbliższej 
przyszłości, gdyż jest to pragnieniem rzą- 
du litewskiego. Sprawa rozwiązania sej- 
mu kłajpedzkiego zależy od zachowania 
się ludności. Z dotychczasowym sejmem 
zdaniem  Valdemarasa, współpraca jest 
możliwa: 


WYNURZENIA SIDZIKAUSKASA. 
erlin, 29 grudnia. 
Półoficjalna Kia Diplomatische 


Politische Korrespondenz“. ogłasza wy- 
wiad posła litewskiego w Berlinie, Sidzi- 
kauskasa. W wywiadzie tym Sidzikaus-= 
kas, podkreślając węwnętrzno - politycz= 
ny charakter ostatniego przewrotu, zazna 
czył, że nowy rząd jest w swej orientacji 
zewnętrzno = politycznej bardziej, niż jego 
poprzednik usposobiotty narodowo, z Cze- 
go wynika jego zdecydowanie odmowie, 
aczkolwiek nieagresywne stanowisko wo- 
bec Polski, a przyjazne dla Niemiec, oraz 
przychylne dla Rosji i państw bałtyckich. 
W sprawie wydalenia z Kłajpedy redak- 
torów dzienników niemieckich oświad- 
czył poseł, że już przed wydaniem przez 
komendanta Kłajpedy odpowiedniego za- 


rządzenia gubernator Kłajpedy ostrzegał 
redaktorów pism niemieckich, aby nie mie 
szali się do spraw wewnętrznych Litwy. 
Poza tem nie jest to formalne wydalenie, 
lecz tylko odmowne załatwienie próśb 
wspomnianych redaktorów o sprolongo- 
wanie zezwoleń na pobyt ich w Kłajpe- 
dzie. „Deutsche Diplomatische Politische 
Korespondeńnz* nazywa to oświadczenie 
posła litewskiego sporem 6 słowa, który 
nie zmienia faktu wydalenia obywateli 
państwa niemieckiego z granic Litwy i 
domaga się najrychlejszego cofnięcia tych 
zarządzeń. 
p EF NĄ 


Losy przyszłego rządu Niemiec. 


Wielka intryga za kulisami projektu „małej prawicy”. 


Nacjonaliści prą do władzy. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
"Berlin, 29 grudnia. 

Jak bardzo zawikłana jest w obecnej 
chwili sytuacja parlamentarna i w jak tru 
dnem położeniu znajduie się centrum, od 
którego decyzji załeży charakter polityki 
i poniekąd los przyszłego rządu, świad- 
czy półoficialny komunikat z kół centro- 
wych, ogłoszony przez „Germanię. 

Centrum zaznacza, że waruaki ogólne 
mnożliwiają mu wprawdzie dzisiaj bart- 
dziej, niż przed dwoma laty, przyłączenie 
się do koalicji prawicowej, jednakże mo- 
menty natury zarówno wewnętrznej, jak 
i zewnętrzno-politycznej, przetnawiają 
przeciwko tego rodzaju eksperymentom. 
Byłaby to, zdaniem centrum, woda na 
młyn nacjonalistów francuskich. 

__ Niemcy nie usunęły jeszcze wszystkich 
przeszkód, na jakie w swojej polityce za- 
granicznej napotykają. Centrum uważa, 
że niemiecko-narodowi pozosta 
na przeciąg najbliższych lat poza obrębem 
rządu, w tei bowiem roli będą oni mogli 
z wiekszą korzyścią pracować dla dobra 
Niemiec, 

Centrum jest zdania, że nie nadeszła 
jeszcze pora dla definityw nego rozstrzyg 
nięcia sprawy, jaki charakter ma mieć na 
zewhątrz rząd, czy zdecydowanie prawi- 
cewy, czy też lewicowy. Nierncy potrze 
buia na najbliższe lata rządu przejściowe- 


"Socjaliści popełnili błąd taktyczny, po 
ZW alając Scheidemannowi na otwarte rzu 
cenie rękawicy rządowi, ale obecnie nad- 
chodzi czas. kiedy będa mogli wrócić na 
właściwą drogę. i 

Na łamach niemiecko-narodowego „Lo 
kal Anzeiger“ występuje dzisiaj b. mimi- 
ster von Loebe z charakterystycznym płai 
doyer w obronie koalicji małej prawicy. 
w skład której weszliby niemiecko-naro- 
dowi, ludowcy bawarscy i zjednoczenie 
gospodarcze. 

Nie wfdać ani w polityce zagranicznej, 
anf w polityce wewnetrznej Rzeszy żad- 
nych przeszk których rząd małej 
prawicy nie mógłby umiknąć. Pod wzgłę- 


dem parlamentarnym obecnie, wobec o- 
pórnego stanowiska, jakieszajmuje cen- 
trum, jedynie to rozwiązanie jest — zda- 
niem ministra, możliwe. 

Dziennik zaznaczi. od „Siebie, że projekt 
małej prawicy jest czemś w obecnej chwi- 
li samo przez się zrozumiałem i w razie, 
gdyby nie doszło do rozwiązania kryzy- 
su w kierunku utworzenia rządu, oparte- 
go na tym projekcie, musiałoby nastąpić 
rozwiązanie Reichstagu. 


STANOWISKO STRONNICTW. 
Agencja Telegr, „Express“. 
Berlin, 29 grudnia. 
Chociaż oficjalnie nie toczą się obecnie 
Żadkie rokówamia w sprawie reformy no- 
wego rządu, dzienniki są zapełnione prze 
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widywaniami co do jego przyszłego skła- 
du. Prasa prawicowa popiera myśl utwoó 
rzenia rządu tak zwanego „małej prawi- 
cy”, która mogłaby liczyć na poparcie 
centrum. Nowy rząd będzie musiał roz- 
wiązać parlament i dlatego szuka myśli © 
utworzeniu rządu koalicyjnego. Lewica 
jak i prawica będą dążyły do stworzenia 
rządu, któryby nosił wyraźnie charakter 
partyjny. 


Podhurzająca bibuła 
z Kowieńszczyzny 


Lecz władze graniczne 
konfiskują to po drodze. 


Telegram wlasny „Kurjera Łódzkiego”. 
Wilno, 29 grudnia, 

W fych dniach: wydany zostat w Ko- 
wriie kalendarz, specialnie przeznaczony 
dla Wileńszczyzny. Kalendarz ten drukn- 
wany- w tysiącach egzemplarzy, zawiera 
napaści na wszysiko co polskie I wezwa* 
nia o treści agitacyjnej. Kalendarz ten dro 
gą nielegalną został skierowany do Pol- 
ski. Jednak naszym władzom granicznym 
udało się ten transport przychwycić ` 
skonfiskować. 


Restauracja „HOTELU MANTEUFFEL” 


urządza w dniu 31, XII. r b. Wieczór Sylwestrowy, połączony z wielką 


MASKARADA w „Białej Sali. 


Przygrywać będzie znana orkiestra 28 p 


, Strz, Kaniowskich pod nadzorem 


Kapelmistrza por. Lewińskiego, $ózabanit. "który wykona najnowsze szlagiery, 
Wejście na Białą Salę 3 zł. 
Panie proszone są o przybycie w maskach, panowie w strojach wieczornych. 


Z poważaniem J. PETRYKOWSKI. 


Į 


- 


pac. „KURIER ŁÓDZKI". — Czwartek. 30 grudnła_ 1926 roku. 


Na rozdrożach polityki polskiej wobec mniejszości. 


Plany autonomii nagrodą za irredentę. 


P. Tadeusz Hołówko w komitecie rzeczoznawców do spraw mniejszościowych. 


Warszawa, 29 grudnia. 
Tełegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


_ Po ustąpieniu z komitetu rzeczoznaw= 
„ców do spraw mniejszości narodowych 
posła Zwierzyńskiego, został powołany 
ua jego mieisce p. Tadeusz Hołówko. 


Zażarty ten publicystą socialistyczny. 


związany ściśle z obozem sanacji, jako 
współpracownik miesięcznika programo- 
wego „Droga“, gdzie propagował idee re- 


wolucji lako sposób wyjścia z panujących 
stosunków, znany jest ze swych wystą= 
pień ultraliberalnych wobec mniejszości 
słowiańskich zwłaszcza. 

Na łamach „Robotnika“. propaguje ha- 
sło autonomii kulturalnej dla mnielszości 
słowłańskich, szczególnie dla Ukraińców. 

Teraz przystępuje do realizowania 
swych zamysłów. Niedawno bawił on w 
Pradze, gdzie, jak wiadomo, skupia się 
wielu profesorów uniwersytetu, Ukraiń- 


Podwyżka płac w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Warszawa, 29 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Przez cały dzień dzisiejszy toczyły się 
narady nad sprawą uregulowania płac w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. W wyniku obrad 
postanowiono, że płaca dniówkarzy bę- 
dzie podwyższona o 7,7 procent dla robot- 


nika akordowego 7,6 procent. Nadto przed 
stawiciele pracy polskiej domagali się pod 
wyżki płac dla pracowników biurowych, 
ale delegacja na zjeździe oświadczyła, że 
mandaty jej są ograniczone, aczkolwiek sa 
mi wyrazili swą przychylność wobec wy* 
suniętych żądań. 


Dla rozwiązania naczelnego problemu życia. 


Co ma powstrzymać drożyznęi obniżyć istniejące ceny? 


` Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 29 grudnfa, 
Jednem z pierwszych zadań, łakie bę- 
dzie załatwione przez rząd po powrocie 
ze świąt ministrów — jest sprawa urucho 


mienia komisi ankietowe] badania kosz. 


łów produkcji. ` 

Do wyników prac tej komfsii czynniki 
rządowe przywiązują bardzo wielką wa- 
gę. Liczą bowiem na to, iż tą droga naj- 
skuteczniej nietylko da się Opanować 
wcłąż wzrastającą drożyznę, ale i w wie= 
lu gałęziach przemysłu uda się obniżyć 
istniejące oddawna ceny. 


W początkach przyszłego roku odbę- 
dzie się posiedzenie rady ministrów, spe 
cjalnie poświęcone ostatecznej organiza- 
cji komisji ankietowej. 

Prezesem mianowano jednego z profe 
sorów ekonomistów. Kandydatura posła 
Wierzbickiego upadła przedewszysikiem 
dlatego. iż przyjęto zasadę, że posłowie 
i senatorowie celem uniknięcia kolizji ze 
swemi obowiązkami, nie będą brali u- 
działu w pracach komisji. 


:0: 


Bandera polska łopoce już nad morzami. 
„Wilno”, „Kraków” i „Poznań” płyną do Gdyni. 


Warszawa, 29 grudnia. 

Pierwsze statki polskiej państwowej 
floty handlowej, nabyte przez rząd we 
Francji, noszą już na swych maśztach bar 
wy polskie i znajdują się w drodze do por 
tu gdyńskiego. 

Tai; ja polska ozdobiła nasamprzód 
„Wilno. 
' W obecności komandora Pistła, kpt. 
Sfeckfego i konsula Samborskiego flagi 


polskie wzniosły się na maszt, poczem pa- 
rowiee pod dowództwem kpt. Stankiewie 
cza odpłynął z Caen do Cherbourga. 

„Poznań“ pozostał jeszcze dwa dní w 
stoczni w Caen. 

Statki polskie naznaczyły sobie ren- 
dez=vous w Cherbourgu, dokąd pierwszy 
przybył „Kraków“ í stąd razem w trój- 
ke ruszyły wczoraj w drogę do Gdyni. 

ga mA 


P. Zaleski w roli dobrodzieja żydostwa. 
Relacja p. Luciena Wolffa o sytuacji żydów w Polsce. 


Warszawa, 29 grudnia. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

Sjonistyczny „Haint“ z dnia 28 grudnia 
informuje, że na posiedzeniu Związku 
gmin żydowskich w Anglii złożył p. Lu- 
cien Wolif sprawozdanie o położeniu ży- 
dów w Polsce. Stwierdził on, że minister 
Zaleski, zakomunikował związkowi, że 
sprawa obywatelstwa oraz numerus clau- 
sus w Polsce jest załatwiona w sposób za 
dawalniający. Z tego doniesienia widocz- 
na jest dobra wola i przyjazny stosunek 
tak wybitnego męża stanu wielkiego pań- 
stwa, jak Polska, do organizacji zagrani- 
cznej. Postępowanie ministra Zaleskiego 


mogłoby służyć za przykład dla rządów 
rumuńskiego i węgierskiego. P. Wolff o- 
mawiał dalej wyczerpująco sprawę oby- 
watelstwa w Polsce na podstawie donie- 
sień ministra Zaleskiego i wyraził nadzie- 
ję, że sprawa ta będzie w Połsce rychło 
załatwiona. Odpowiedź ministra Zaleskie- 
go o numerus clausus jest niemniej zada- 
walniająca, Cyrkularz, który umożliwił 
stosowanie w praktyce numerus clausus, 
został cofnięty. Związek gmin żydow- 
skich w Anglii wyraża podziękowanie mi- 
nistrowi Zaleskiemu i zwraca uwagę na 
konieczność ostatecznego załatwienia 
tych spraw. 


Podpisanie traktatu włosko -niemieckiego. 


Stresemanna zastąpił amb. Neurath. 


Berlin, 29 grudnia. 
Agencja telegraficzna „Express", 


Dziś w południe w pałacu Chigi podpi- 
sano traktat rozjemczy i pojednawczy, 
który został zawarty pomiędzy Włochami 
a Niemcami, W imieniu rządu niemieckie- 
go traktat podpisał ambasador niemiecki 
w Rzymie Neurath, w imieniu rządu włos 
kiego Mussolini. Sądy rozjemcze po roz 
patrywaniu wszystkich spraw spornych 
pozostają w związku z zawartym ukta- 
dem. Komisia pojednawcza będzie kompe- 
tentna we wszystkich innych sprawach 
nawet nieobiętych traktatem, które mo- 
głyby zakłócić stosunki pokojowe pomię- 
dzy Włochami a Niemcami. Rokowania w 
ostatnich czasach zostały prowadzone w 


Genewie i poprzednio były przedmiotem 
narad pomiędzy ambasadorem włoskim w 
Berlinie Agromandisem a dyrektorem Gu- 
asem. 


NIEMCY ZADOWOLEMI. 


Berlin, 29 grudnia. 
Ag. Telegr. „Express™. 


„Berliner Tageblatt* omawiając spra- 
wę traktatu zawartego pomiędzy Włocha 
mi a Niemcami wyraża swe zadowolenie, 
iź traktat nie został podpisany osobiście 
przez Stresemana, ponieważ obecność je- 
go w Rzymie w chwili obecnej mogłaby 
wywołać zaniepokojenie w niektórych 
krajach. Układ włosko - niemiecki wy- 
klucza niebezpieczeństwa poważnych po- 
wikłań pomiędzy temi krajami. 


ców, łak Kolebsa, Mieszczański, Chmal = 
Stocki, Tomaszewski i t. d. 

Wykładają oni na praskim untwersy= 
tecie słowiańskim. Przedstawiciele rządu 
niejednokrotnie prowadzili iuż z nimi roz- 
mowy na temat ich udziału.w przyszłym 
studium uniwersytetu ruskiego. Wszelako 
rozmowy te nigdy nie doprowadzone zo- 
stały do rezultatu, Za czasów ministra 
Stanistawa Grabskiego prof. Chmal-Stoc- 
ki imieniem kilku profesorów z Pragi i ze 
Lwowa, jak Cyryl Studziński, złożył rzą- 
dowi polskiemu deklarację lojalności, któ- 
ra miała być wstępem do rokowań o wyż- 


szem studium naukowe ruskie, ale dekla- © 


racja ta została następnie przez działaczy 
ruskich we Lwowie zdezawitowana i sa- 
mi jej autorzy musieli się uznać za pozba- 
wionych mandatów odpowiednich. 

Z tem wrócił p. Hotówko i przedsta- 
wił on komitetowi rzeczoznawców. Nie 
ulega jednak kwestii, że w tej materji pro- 
wadził rokowania 
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mR | 
Chcesz ubierać się tanio, wykwintnie, | 
mieć ładne mieszkanie, wytworną |: 

lekturę, prenumeruj dwutygodnik |. 


„Bi | 
W Swiecie | W domi” | 


Miesięcznie i zł, 30 gr. 
Adm. WARSZAWĄ, Krak. 


Przedm. 99, Konto P,K.O. Nr. 12.200. | 


jj Co za rozpacz: Na tej wsi niema 
ij nawet kogo się poradzić, a tyle mam 
M wątpliwości pedagogicznych ; —Ależ Ę 
AJ nic łatwiejszego zaprenumeruj od 
stycznia dwutygodnik 


| Dieko i Natka 


Kwartalnie 2 zł. 70. 
WAdm,. WARSZAWA, Krak, Przedm, 99. 
Konto P. K. ©. mra 12.900. 


„Król bolszewicki” objawił się w Warszawie. 
Narazie objął tron w Tworkach. 


Warszawa, 29 grudnia. ` 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Przy ulicy Wiiczej 75-a w Warszawie 
mieszkał niejaki Marjan Szczękulski, któ- 
ry kilkakrotnie siadywał w więzieniu za 
agitację komunistyczną. ` 

Wypuszczony w swoim czasie z wię- 
zienia Szczękulski stanął na czele związ- 
ku bezrobotnych, kręcąc się w okolicach 
ulicy Ciepłej. 

i W zeszłym roku Szczękułskiegó za- 
trzymano z jakiemiś notatkami o treści 
terorystycznej i trzema nowemi nabitemi 
rewolwerami. Szczękulski przyznał się w 


urzędzie policji politycznej, że zamierzał, 
zamordować posłów: Dobiiję i Malinow- 
skiego, ' 

Skazano go przed dwoma miesiącami 
za ten niedoszły zamach na trzy miesiące 
więzienia. 3 

Siedząc właśnie w więzieniu przy ul.. 
Dzielnej Szczękulski wczoraj najniespo- 
dziewaniej zaczął się awanturować I wo- 
łąć, że jest królem bolszewickim. 

Wobec tego, że zachowanie Szczękul- 
skiego zdradzało objawy choroby umysło 
wej, przewieziono go celem zbadania je 
go stanu umysłowego do Tworek. 


Niemcy naruszają granice Polski. 


Nowy jakt przekroczenia granicy przez kompanię ' 
żołnierzy niemieckich. | 


Grudziądz, 29 grudnia. 
Azescja- Wschodnia. 

Ze źródeł najbardziej wiarygodnych 
dowiadujemy się o nowym fakcie prze- 
kroczenia granicy polsko - niemieckiej 
przez Żołnierzy tłemieckich. j 

Mianowicie kompanja żołnierzy nie- 
mieckich, przekroczywszy granicę, we- 
szła na groblę pod Korzeniowem (nad Wi- 
słą) i przemaszerowała wzdłuż grobli 0- 
koło dwóch kilometrów, mimo, iż grobla 


Na widowni politycznej. 
(Od wł. korespondenta). 


PRACE RZĄDU. 

Wczoraj przybył do Warszawy minister Spr. 
zagranicznych Zaleski oraz podsekretarz stanii mi 
nisterjum spraw zagranicznych p. Knoll. W cią- 
gu dnia p. minister obiął urzędowanie, poczem 
przygotował expose, które wygłosi na najbliż- 
szem posiedzeniu komisji dla spraw zagranicz- 
nych sejmu w dn. 4 stycznia r. p. 

Konferncja z premierem marszałkiem Piłsud- 
skim, zapowiedziana po powrocie ministra Za- 
leskiego, odbyła się w godzinach popołudnio- 
wych w prezydjum rady ministrów. 


PRZYJAZD WÓJEWODÓW. 
Wczoraj przybył do Warszawy wojewoda wi- 
leński Raczkiewicz I wojewoda wołyński Mech, 
wezwań przeż ministra spraw wewnętrznych w 
sprawach służbowych. 


GEN. MALCZEWSKI NA EMERYTU- 


Najnowszy Dziennik Personalny Min. Spraw 
Wojskowych przymiósł ostateczne zwolnienie ge- 
nerała Malczewskiego z wojska. 

Były minister wojny z dniem 1 stycznia 1927 
r. przechodzi w stały stan odpoczynku z przy- 
sługującemi mu WT emerytalnemi. 


PROJEKT USTAWY O SADACH . 
PRACY. 

Ministerstwo pracy w porozumieniu z mini- 
sterstwem sprawiedliwości przystąpiło do opraco 
wania ustawy o sądach pracy. Projekt ustawy © 
sadach pracy wzorowany jest ma ustawie austry- 
jackiej. í 

Będą tu poczynione pewne zmiany, a mianowi 


wspomnianą leży na terytorjum polskiem. 

Przemarsz ten miał jakoby być odpo- 
wiedzią na przekroczenie granicy przez 
żołnierzy polskich. 

W tej ostatniej sprawie dowiadujemy 
się jednocześnie, iż fakt przekroczenia gra 
nicy przez żołnierzy polskich nie miał wo: 
góle miejsca, a cała wiadomość o nim by- 
ła czerpaną z denuncjacji iednego z wieś: 
nłaków, mieszkających nad granicą. 


cie między innemi projekt obejmie także praco 
wiiików umysłowych. Wyklycza zaś pracowm | 
ków z pensją roczną 15 tysięcy złotych oraz wyi 
szych pracowników technicznych. 


——— 


4 
KOMISJA ANKIETOWA. 
Telegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 29 grudnia. 
Skład komisji ankiety do badanta kosz 
łów produkcii będzie ustalony dopiero po 
powrocie wicepremjera Bartla. 


USTAWA 0 LICHWIE MIESZKANIO- 
WEJ. 


Warszawa, 29 grudnia.. 

Prace nad ustawą o lichwie mieszka” 
niowej í handlu mieszkaniami napotkały 
na trudności wysunięte ze strony właści- 
cieli domów 1 kół spółdzielni mieszkanio- 
wych, którzy podnieśli, że represje admi- 
nistracyjne nie będą w stanie zapobiec na 
dużyciom. Jednocześnie zgłosili nowy 
projekt, zalecający utworzenie listy, ew) 
dencjf wolnych mieszkań na zasadzie Któ 
rej poszukujący mieszkania będą mogli 
nabywać je. 


„Łariok” w Sowietach 


zbankrutował na łeb i na szyję. 
Aresztowanie 124 dyrektorów i u- 
rzędników. 


4 Moskwa, 29 grudnia. 

"Państwowe towarzystwo handłowe 
„Łariok”, prezesem którego był do dnia 
zgonu Dzierżyński, zbankrutowało, Pro-. 
kuratuta sowiecka aresztowała 124 dy- 
rektorów i urzędników tego towarzystwa, | 
oskarżonych o liczne nadużycia na nieko- , 
rzyść skarbu sowieckiego ł klienteli. 
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"REWELACYJNA AFERA. 


Łódź, 29 grudnia. 
Afera szpiegowska Lukaschka na Gór- 
mym Śląsku, fak wyjaśnia jei ostateczny 


przebłeg — wyjaskrawia dwa momenty 


polityki niemieckiej; intensywna akcie, 
zmierzającą do oderwania Górnego Śląska 
od Rzpiitej i chęć zużytkowanią Ligi Na- 
rodów dla swych celów, bynajmniej nie 
pokojowych, a raczej, jako parawanu dla 
swobodnego przeprowadzetria wywiadu 
politycznego. Tego nie zdołają przysło- 
nić cukrowane słówka p. Stresemarma, 0 
pokojowych tendenciach Niemiec i prys- 
naé muszą iitzie tych, którzy łudzą się 
co do możliwości serdecznej, idealnej 
współpracy z Niemcami. 

Robota, prowadzona przez Lukaschka, 
członka konisi mieszatej, pozostającej 
pod przewodnictwem delegata Ligi Naro- 
dów p. Całondera, jest wyrazem Wwzmoc- 
monej, ofenzywiiej polityki Niemiec, nie 
cofajacej się przed żadnemi środkami zmie 
rzaiącemi dla dopięcia ostateczttego celit: 
rewizji traktatu wersalskiego, wyrażają- 
cego się jako rewizia granie wschodnich 
Niemiec. 

W jaki sposób dr. Lukaschek mógł do- 
rómóc? 

Przedewszystkiem miał za zadanie 
wydobyć dokumenty, jakoby stwierdza- 
face współprace francusko - polską w 0- 
kresie powstania Śląskiego i  piebiscytu. 
Dokumenty te miały być podstawą da 


itomagania się Niemiec w Lidze Narodów 


przeprowadzenie powtórnego plebiscyt. 
Jasną rzeczą jest, że agenci Lukaschka 
takich dokumentów zdobyć nie mogli, bo- 
wiem przeprowadzenie plebiscytu odby- 
wato się w sposób korzystniejszy dla 
Niemców, amiżełi dla Polaków. I rząd 
niemiecki wie o tem, Chodziło jedynie o 
«zdobycie pozerów dla wysunięcia kwe- 
siji śląskiej przed forum Ligi Narodów — 
„gdzie Nienicy zastatałą, jako równi z TÓ- 
wiy, a w Radzie Ligi posładaią pozy- 
cie nierównie mocniejszą od Polski. I 
gdyby nawet decyzja Ligi Narodów była 
pomyślną dla Polski, to sam fakt wzno- 
wienia kwestii śląskiej, a więc iatrzenie 
byłoby znacznym sukcesem dyplomatów 
niemieckich, którzy przy tej ©kazji nie 
omieszkaliby wzmocnić swej pozycji i roz 
szerzyć wpływy. 

Z drugiej strony, Lukaschek intereso- 
wał się nietylko sprawami z roku 1920, 
okresu powstania i plebiscytu, ale skrzęt- 
nie zbierał wiadomości dotyczące intym- 
nych stosunków w chwili obecnej, Ko- 
rzystał z nietykalności swei osoby, jako 
członek komisji mieszanej. będącel meja- 
ko ekspozyłurą Ligi Narodów. Prowa= 
dait swą pracę w sposób cyniczny, do te- 
go stopnia, że nawet inspirował artykuł w 
„Oherschlesischer Kurier", jakoby p, Ca- 
londer był poinformowany o iego robocie, 
którą ubrał w niewiamą forme „informa- 
cyłnej oracy”. P. Calonder, delegat Li- 
gi Narodów w sposób kategorycznty ©- 
śwładczył, że mie wiedział nic o postępo- 
wania landratu Lutcaschka, Oraz, że za- 
bronił ostro członkom komisii mieszanej 
„wchodzić w styczność ze szpiegami”. 

Lukaschek wytworzył niezwykłe nie- 
miłą sytuację dla przedstawiciela Ligi Na- 
rodów, ale i jednocześnie, do pewnego sto- 
onia, w miniaturze, wyjaśnił w jaki to spo- 
sób Niemcy wyobrażają sobie współpracę 
w Lidze Narodów. Do Ligi Narodów, z 
racji przyjęcia Niemiec przyjedzie cały 
sztab niemieckich urzędników, a pośród 
nich znajdzie się niewatpliwie niejeden Li- 
kaschek, który korzystając z Ochronnego 
szyłdu imstytuci, mającej zapewasić pokój 
światu, z wypisanemi na nim słowami o 
ludzkości i braterstwie narodów, — bę- 
dzie swchadnie dokonywał wywiadów 
we Francji, Szważcarii, Włoszech, Anglii 
lē t d. na rzecz Niemiec. To też afera Le- 


kaschka niewatpliwie da powód niejed- 
nemu z mężów stanu państw sołuszni- 
czych do zastanowienia się nad metodami 
polityków niemieckich. 

Afera Lukaschka naswwa jednocześnie 
poważne refleksje w związku z niepoczy- 
talnemi wałkami połskich przeciwników 
politycznych. Waiki partyjne na Górnym 
Śląsku, rozbijanie. jedności narodowej, tt- 


„żywanie zgoła nieodpowiednich argumen- 


tów dla zwalczania przeciwników „a sti- 
żących wodą na młyn niemiecki, wszy” 
stko to razem wzięte znakomicie ułatwiło 
Lukaschkowi w zdobywaniu potrzebnych 
inforrnacyj, Świadomość o przygotowy= 
waniu ofenzywy uiemieckiej na Górny 
Śląsk, bowiem akcja Lukaschka niczem 
innem nie była, musi wpłynąć na zmianę 
stosowanych dotychczas metod, połega- 
jacych na walce Polaków z Połakami. 


Zdemaskowanie szpiegowskiej roboty me 
zażegnało nuiebezpieczeństwa. Jedynie łe 
oświetliło, Zażegnać ie może tylko moce 
na polska budowa wewiiętrziua, która 
stworzy ze Śląska niezdobyty bastion diz 
ekspansji germańskiej, Ale do tego trze. 
ba iść po drodze jednoczenia sił polskich. 
S.A. 
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ŚWITY POLITYCZNE. 


Bułgarja a pożyczka Ligi Narodów. 


Masowe wędrówki ludności. Paląca bolączka uchodźców. Cele pożyczki. Trudności polityczne. 


Softa, w grudniu. 


"TW Bulgari zachował: się do dziś dnia 
zwyczaj, który u innych narodów nale- 


ży już od dawien dawna do historji: jest 


to masowe wędrowanie ludności z jednej 
prowincji do drugiej. Wędrówki te w za- 
sadzie nie noszą cech historycznych wę- 
drówek narodów, tem ulemniej ostatnie- 
mi czasy obserwowano w tym kiertmku 
zjawiska, bardzo owe historyczne We- 
drówki ludów przypominające. cy 

Po większej części chodzi w Bułgarii 
o szybkie przenikanie ijędnej narodowoś- 
ci do kraju, 
przez narodowość drugą. Na podstawie 
badań naukowych stwierdzono, że za pa- 
nowania Turków na Bałkanach istniała 
tam tendencja wędrówek fudów w kie- 
rmiku południowo - północnym, natomiast 
od chwili wyzwolenia narodów  bałkań- 
skich obserwować można wędrowanie 


ludności z północy na południe. Szcze- 
gólnie silny rech wśród epoka ujaw= 
nial się zawsze po wojnach, tak częstych 


na Bałkanach. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że największa 
z dotychczasowych wojen, woma 
wa, tendencje te szczególnie PE — 
nic więc dziwnego, że 
światowej, względnie w sacz ch latach 
powojennych,- kilkaset tysięcy ludzi po- 
rzuciło swe dotychczasowe siedziby, wę- 
dritjąc do państw okolicznych. 


W latach 1914 — 1920 często się zda- 


rzało, że ludność całych obszarów okm- 
powanych,  względiie  anektowanych 
przez państwo sąsiednie, z całym swym 
dobytkiem przenosiła się do macierzy. — 
Najwięcej uchodźców. wykazie wśród 
państw bałtyckich Bułgaria, choć i w im- 
nych państwach istniały i istnieją dość 
skomplikowane problemy emigracyjne. 

W Bułgarii sytuacja jest naogół znacz- 
mie gorsza, niż w państwach okolicznych, 
a fo dlatego, że Bułgaria bądź co bądź 
pomiosła w wojnie światowej porażkę. U- 
chodźcy bułgarscy pędzą życie nader 
ciężkie, wegefując z dnia na dzień i nie 
mając prawie żadnej możliwości zarob- 
kowania. Dlatego też stanowią oni dot- 
Kliwy ciężar dla wycieńczonego długo- 
frwałemi wojnami kraju. Wszystkie rzą- 
dy bułgarskie po wojnie, chąc dopomóc 
emigrantom, zabiegały o większą pożycz- 
kę zagraniczną, która przeznaczona być 
miała na kolonizację uchodźców. But- 
garia prowadziła w tei sprawie długotrwa 
łe pertrakiacje z najrozmaitszemi pań-. 
stwami zagranicznemi, a cały szereg po- 
lityków. bułgarskich, podróżował po Et- 
ropie, by poinformować społeczeństwo 
enropeiskie o ciężkiej doli narodu bułgar- 
skiego. Podróże te odniosły wreszcie 
swój skutek i obecnemu „bułgarskiemu mi- 
nistrowi skarbu udało się uzyskać od Li- 
gi Narodów pożyczkę długoterminową w 
wysokości 3,500,000 4 untów szterlingów. 
W pożyczce tej uczestniczą trzy banki a- 
merykańskie: Speck, Bleer and Comp., 
Heinrich Schróder, dwa banki angielskie: 
Schröder i Banque Ottfomane, jeden szwaj 
carski — Credit de Suisse, jeden włoski 
Banca d'Italia ? jeden holenderski Hoope 
et Comp. Kurs emisyjny wynosi 92, sto- 
pa procentowa 8 od stu. W porównaniu 
z innetm sanacyjnemi I pod-pożyczkami 
europejskiemi, pożyczka bułgarska jest dla 
rządu. nadzwyczaj korzystna, nic więc 
dziwnego, iż rząd p. Liapczewa w otrzy- 
maniu pożyczki tej dopatruje się wielkie- 


go sukcesu bułgarskiej polityki zagranicz- 


nej. Pożyczka ma być spłacona w cłą- 


zamieszkałego dotychczas 


gu 40 lat w ratach półrocznych. Pierw= 
> rata jest płatna dnia 1 stycznia 1928 
roku. 

Rząd Ljapczewa uzyskał ponadto je” 
szcze jedno udogodnienie, a mianowicie 
pozwolenie na użycie części pożyczki e- 
migracyjnej na spłatę bułgarskiego długu 
przedwojennego wobec Francji. Ponie- 
waż dług ten miał być spłacony dopfero 
za 1 — 8 lat, a Bułęaria płaciła od niego 
procenty daleko wyższe, niż od pożycz- 
ki emigracyjnej, przeto tranzakcja ta jest 
dła rządu bułgarskiego istotnie nad wy- 
raz korzystna. 

Kwestja uchodźców bułgarskich wcho- 
dzi obecnie, po otrzymaniu pożyczki ko- 
lontzacyjnei w stadjum ostatecznego Toz- 
wiązatńa. Bulgarija będzie teraz zrmiszo- 
na emigrantów kołonizować, i tu właśnie 
wyłania się strona połftyczna całej tej 
napozór wybitnie Mtemanitarnej i gospo- 
darczej sprawy. Rząd bułgarski stara się 
bowiem ae biss kolonie macedońskie 
waadhi granicy serbskiej. Plan ten wy- 
wołał wiełkie zantepokojenie w Bialo- 
grodzie, a jeśli dotychczas nie doszło je- 
szcze w fej sprawie do wymiany zdań 
między Białogrodem a Sofia, to przypisać 
to należy jedynie ostatnim zajściom w Al- 
banti, które całkowicie absorbowaty ju- 


gosłowiańską opinję publiczną. Nie zna- 
<zy to iednak bynajmniej, by sprawie ko- 
lonizacji Macedończyków bułgarskich ma 
pograniczu serbskiem nie poświęcano w 
Bfałogrodzie należytej uwagi. Wręcz 
przeciwnie, kola miarodajne śledzą bacz- 
nie bieg wypadków w Bałgarii, starając 
się nietylko zapoznać jak najdokładniej z 
planami rządu bułgarskiego co do miejsca 
nowych kolonij macedońskich, lecz dażąc 
jednoczesnie do uzyskania prawa kontroli 
nad zużytkowaniem pożyczki emigracyi= 
mej. W Bifałogrodzie istnieje bowiem po- 
dejrzenie, Że rząd bułearski zamierza 
część pożyczki tej zużyć na agitacię anty- 
serbską na Bałkanach wogóle, a w Ma- 
cedonji w szczególności. Bułgaria odpie- 
ra zarzuty te z całą stanowczością, posyo= 
ując się na kontrole miedzynarodowa 
której pożyczka podlega. 

Takie. mniej wiecej jest tło poltycz- 
ne bułgarskiej pożyczki emigracyjnej. 0O- 
bowiązkiem Bułgarii jest, rzecz jasna, do- 
wieść, że obawy Jugosławii są miewza- 
sadmione. Pożyczka emigracyjna sama 
przez stę fest niewątpliwie wielkim sukce- 
sem rządit p. Liapczewa i będzie mieza- 
wodnie dóniostym czynuikiem konsolida- 
cyjnytm na Bałkanach 
x 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


Prasa warszawska bez różnicy poglą- 
dów politycznych poświęca całe szpalty 
nowemu projektowi dekretu prasowego, 
który w pierwszych dniach stycznia ma 
ujrzeć Światło dzienne. 

„Kurier Polski” zajał stańowisko za- 

sadniczo życzliwe, ale mimo to nie może 
się powstrzymać od krytyki: 


„Wolność prasy i wolność słowa, to mie jest 
oczywiście wolność lżemia, szkalowania i szarpa* 
nia bezkarnie czci ludzkiej, choćby to czymiły sto- 
wem czy pismem osoby otaczane powszechnym 
szacunkiem | dlatego właśnie trważające, że im 
wszystko wolno. Tu istotnie jakiś hamulec jest 
potrzebny. Ale możność swobodnego wypowia- 
dania opinii o sprawach ogólnych, publicznych i 
politycznych, o ludziach na stanowiskach i urze- 
dach musi być zachowana. Wszelki zamach na 
wolność prasy jest dowodem wewnętrznej sla- 
bosci rządu. Nie wydaje nam się, żeby rząd Mart- 
szatka Piłsudskiego czuł się tak słabym, żeby 
przy pomocy tak reakcyjnych ustaw, bronić mu- 
siał swego prestiżu i stanowiska. Zrobi raczej 


lepiej, jeśli się wwolni od niebezpiecznych dorad- 


ców i ustawodawców — którzy go kompromi- 
tują”. 


Nawet półoficjalny „Głos Prawdy“ 
potępił dotychczasowe próby wtłoczenia 
życia prasy w jakieś kryminalistyczne ło- 
żysko: 

„Polska musi uregulować egzystencję swojej 
prasy, wyprowadzić ją z chaosu tróidzielnicowego 
rczgerdiaszu na trwały, jednolity grunt potrzeb i 
dicha swego społeczeństwa. 

Gorzej jest natomiast, że dotychczasowe pró- 


"by uczynione w tym celu, wywołały tak głośne 


nieporozumienia t protesty ze strony całej prasy. 
Ponieważ kierować życiem społeczeństwa bez 
prasy, tak przychylnej sternikom jak I opozycyi- 
nej nie podobea, przeto wydaje się oczywistem, 


iż między intencje rządu, a ich efekt wkradł się 
jakis czynnik destrukcyjny. 


W rzeczy samej nieporozumienia wynikają ż 
tego faktu, iż imieniem rządu działają tutaj jacyś 
gorliwi urzędnicy, nieogarniający myślą zazadnie- 
nia, z którem wypadło im się zetknąć. Należy 
wogóle wątpić w możność znalezienia rozsądne 
go rozwiązania problemu tak złożonega w inny 
sposób, fak w drodze rzeczowej wymiany zdań 
między istotnymi sternikami polityki państwa, to 
jest odnośnymi ministrami, a ptzedsławicielani 
prasy. 

Dotychczasówe próby bowiem wykazują, iż 
fachowy urzędnik zdradza zrozumiałą dość skłoti- 
ność do traktowania prasy wyłącznie od strony 
kryminalnej, upatrywania w niej mprzedewszyst 
kiem nłajciego przestepcy, któremu nieźle było 
by odrazu z góry związać ręce, zakneblować ti- 
sta, przetrącić nogi, poczem delikwenta zamknać 
za mocną kratką i ieszcze postawić policianta na 
straży.” 


`% 

Reszta pism w daleko ostrzejszej for- 
mie zwalcza projekt dekretu, który obec- 
nie został oddany orzanizaciom dzienni« 
katskim do omówienia. 


Szkoła tańca 


GRAND HOTEL 
(Frangutta 1.) 


W. Lipińskiego 


Od stycznia rozpoczynają się nowe 
komplety. 
Zapisy na miejscu lub Ewangielieka 17, 
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Adoracyjne nabożeństwo 
w kościele Podwyższenia św. 
Krzyża w Łodzi. 


Na podziękowanie Pannu Bogu za wszy 
stkie otrzymane w roku ubiegłym í przez 
całe życie łaski oraz na przebłaganie i 
wynagrodzenie za grzechy nasze 1 na- 
szych bliźnich, wreszcie na wyproszenie 
błogosławieństwa Bożewo na przyszłość, 
w szczególności na rozpoczyający się 
rok Nowy odbędzie się zwyczajem lat po 
przednich w kościele Podwyższenia św. 
Krzyża w Łodzi przez całą noc z 31 b. m. 
na 1 stycznia wobec wystawionego Naj- 
święfszego Sakramentu nabożeństwa ado 
racyine według następującero porządku: 

` 31 grudnia o godz. 6-ej wieczorem t- 
toczyste nieszpory, kazanie i Te Deum, 
o godz. 9-ej wiecz. — I-sza godzina ado- 
racji Najśw. Sakramentu; o godz. 10-ej— 
różamiec; o godz. 11 i pół — kazanie. 

1 stycznia o godz. 12 m. 15 Te Deum; 

o godz. l-ej — Il-ga godzina adoracji; o 
godz. 2 — różaniec; o godz. 3-ej — III-cia 
godzina adoracji: o godz. 41 pół — msza 
św.*i komunia św.; o godz. 6-ei — pry- 
matja, - 
_ Ponadio w tymże kościele frwać bę- 
dzie doroczne Czterdziestogodzinne Na- 
bożeństwo przez całe trzy dnf przy wy- 
stawienin Najśw. Sakramentu od czwart- 
ku (30 b. m.) godz. 5 rano do soboty (1 
stycznia) godz. 7 wiecz. 

Połacy-Katolicy! Ostatnie czasy wy- 
Kazały aż nazbyf dobitnie, że pomimo 
wielkich wysiłków ducha tudzkieęgo nie 
usuniemy niemocy bez oparcia się ma Bo- 
gu, na ideałach prawdziwie chrześcijań- 
skich. Prawdziwy pokój a z nimi szczę- 
ście i powodzenie tak dla narodu jak i dla 
poszczególnych jednostek da tylko Ten, 
który jest źródłem pokoju i szczęścia, wie 
czny i wszechm. Bóg. U Jego stóp więc 
żeenajmy rok stary I z Jego eucharysty- 
cznem błogosławieństwem rozpocznijmy 
Nowy Rok po polsku i po katolicku! 

Proboszcz 
parati Podwyższenia św, Krzyża, 


OPŁATEK I GWIAZDKA DLA DZIECI 
W T-WIE SPORTOWO - OŚWIATO- 
WEM „ODRODZENIE“. 


W piątek wigilijny o godz. 5 po poł. 
odbyła się wieczerza dla dzieci bezrobot- 
nych rodziców dzielnicy Chojny, poczem 
wydano tymże dzieciom podarunki świą- 
teczne. i 

Wszystkim tym, którzy swemi ofiara- 
mi przyczynili się do uprzyjemnienia chwi 
li najbiedniejszym, a szczególnie firmom 
A, Eitingon i S-ka oraz K. Steinert i S-ka 
komitet składa serdeczne podziękowanie. 


„GWIAZDKA“ DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH KOBIET. 


Wydzial Opieki Społecznej, pragnąc 
uprzyjemnić święta Bożego Narodzenia 
bezdomnym kobietom, nocuiącym w Miej 
skim Domu Nociegowym dla kobiet, przy 
ul. Żeromskiego 44, — w dniu 24 b. m. 
przy współudziale Sekcji Koła Polek, u- 
rządził choinkę i wieczerzę wigilijna, 

O godzinie 6-ej wieczór, do Domu Noc 
iegowego przybyły przedstawicielki Koła 
Polek w osobach pp.: prezesowej Łusz- 
czewskiej, Cebulowej i Wyżniekiewiczo- 
wej oraz przedstawiciele Wydziału Opie- 
k? Społecznej. Po serdecznem przemówie 
niu do zebranych kobiet p. Łuszczewskiej 
odśpiewano kolendy, a następnie — po 
przełamaniu się tradycyjnym opłatkiem 
człorikinie Koła Polek zasiadły do wspól- 
nej kolacji z pensjonarkami Domu Nocle- 
zowego. Po wieczerzy, przy jasno płoną 
cej choince, zostały „rozdane podarunki, 


przygotowane staranieni Koła Polek. W 
pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
również staraniem Koła Polek wszystkie 
kobiety, znajdujące się w Miejskim Do- 
mu Noclegowym, otrzymały świąteczne: 
śniadanie, obiad i kołacię. 


„KURIER ŁODZKI*. — Czwartek. 
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Rząd w walce z przemytnictwem. 


Obostrzenie przepisów o formalnościach celnych. 


W sferach handlowych rozeszła się 
pogłoska, że rząd projektuje już od nad- 
chodzącego stycznia wprowadzenie zasa- 
dniczej zmiany do ustawy celnej na tere- 
nie byłego zaborn rosyjskiego i przepro- 
wadzenie unifikacji pod wzgledem kar za 
miedopełnianie obowiązujących formalno- 
ści celnych, Według przepisów rosyj- 
skich, obowiązujących w byłym zaborze 
rosyjskim, kary za niedopełnianie formal- 
ności celnych grozity niewysokiemi sto- 


simkowo grzywnami pieniężnymi. Obec- 
nie zaś rnaiją być wprowadzone, na pod- 
stawie przepisów celnych niemieckich, 0- 
bowiązujących na terytorium byłego za- 
boru prusliego, kary surowsze w postaci 
koniiskaty danego towartu. 
to ma na celu przedewszystkiem walkę 
z rozwiniętym przemydnictwem i ukróce- 
nie nadużyć przy sprowadzania towarów 
do Polski. 

rO: 


0 udzia! lekarzy niekasowych w konsyljach. 
Propozycja Zarządu Kasy Chorych. 


Wobec tego, że w wielu wypadkach 
diagnoza choroby ubezp. w Kasie Ch. jest 
utrudniona, zarząd Kasy zwrócił się do 
szeregu wybitńych lekarzy z dziedziny 
ginekologji, chirurgii i chorób wewnetrz- 
nych z propozycją uczestniczenia w kon- 
syljach lekarskich. 

Zatząd Kasy proponował, by konsyl- 
jum zbierało się w lecznicy Kasy Chorvch 
o ile chory jest w stanie przybyć tam bez 
narażenia zdrowia, a w wypadku choro- 
by obłożnej, by lekarz prywatny przyby- 
wał na konsylium do mieszkania chorego. 

Za udzłał w konsylium lekarze prywa 
tni otrzymywaliby z Kasy Chorych spe- 
cjalne wynagrodzenie. _ 

Na propozycję tę lekarze dali odpo- 
wiedź za pośrednictwem Związkit swego, 


Dorobek ludzki 


że zgadzają się brać udzia! w konsyliach 
u obłożnie chorych członków Kasy Cho- 
rych, lecz z warunkiem, że konsylium u 
lżej chorego odbywać się będzie nie w 
lecznicy Kasy Chorych, lecz u zaproszo- 
nego lekarza. i Fad 

Odpowiedź lekarzy prywatnych była 
tematem dyskusii na ostatniem posiedze- 
nin komisji lekarskiej Kasy Chorych. W 
dyskusji dowodzono, że nie można zgo- 
dzić się na warunek postawiony przez le- 
karzy prywatnych, gdyż pozostawać ło 
będzie w kolizji z zasadą lecznictwa kaso- 
wego, E 
Ostatecznie uchwalono w sprawie tej 
odbyć jeszcze jedno posiedzenie, na któ- 
rem zapadnie ostateczna decyzja. 

m 21 7 — 


w płomieniach. 


Statystyka pożarów w Łodzi. 


Według danych, zawartych w „Rocz- 
niku Statystycznym m. Łodzi za r. 1925* 
straż ogniowa w Łodzi była wzywana w 
1925 r. do 327 pożarów. Podział tych po- 
żarów wedlug objektu przedstawia się ma 
stępująco: dachowe — 13, urządzeń fabry 
cznych — 39, komórek — 11, ścian, po- 
dłóg i sufitów — 57, sprzętów w miesz- 
kania — 19, sadzy — 95, inne objekty — 
93. Przyczyny pożarów wykazuje nastę- 
plijące zestawienie: wadliwa. konstrukci:a 
kamina — 50. zanieczyszczenie komina — 
59, wadliwa konstrukcja innych urządzeń 
11, od pieca — 26, od irstalacyj świetl- 
nych — 22, wskutek spec'alnych warut- 
«ków produkcji — 15, nieostrożność — 98, 


m 


rozmyśkie podpałenie — £ fntie przyczy= 
ñy — 29, przyczyna viewiadoma — 15. 
Ogólny czas trwania 327 pceżarów wyno- 
sił 228 godzin. 

W ośŚmioleciu 1918 — 1925 zarejestro- 
wano w Łodzi pożarów: 2918 r. — 11} 
1919 r — 195, 1920 r. — 239, 1921 r. — 
310, 1922 r. — 360, 1923 r — 347, 1924r. 
356. 1925 r. — 327. Ogółem w ciągi 
wzmiankowanego ośmiole.ia — 2,244 po- 
żary. 

Pożarów, wywołanych rozmyślitem 
podpaleniem, zanotowano 14, mianowicie: 
w 1920 r. — 1, w 1922 r. — 3, w 1923 r.— 
4, w 1924 r. — 4. w 1925 r. — 2. 


Tragiczny wypadek przy pracy. 
Z roztrzaskaną głową padł przy kole transmisyjnem. 


_ W dniu wczorajszym w fabryce prze- 
tworów chemicznych Bohdana Gosław= 
skiego przy ulicy Nowo-Radwańskiej 6 
miał miejsce tragiczny wypadek zakoń- 
czony śmiercią. 

W czasie ustawiania kotła do przetwa- 
rzania chemikalii, zajęty ustawianiem po- 
mocnik montera 22-letni Mieczysław Gu- 
szczyk, został pochwycony przez pas 
transmisyjny. 


Na wszczęty przez ofiarę wypadku 
krzyk zatrzymano motor, lecz było już za 
późno. Guszczyk wciągnięty transmisją i 
uderzony o sufit upadł na ziemię z roz- 
trzaskaną głowa i natychmiast skończył 
życie, 

Zwłoki tragicznie zmarłego Giszczy= 
ka zostały zabezpieczone przez policję do 
czasu zejścia władz sądowo - śledczych. 
x 


Przepisy dla emigrantów. 


W myśl otrzymanych instrukcyj przez 
Urząd Emigracyjny, każda z osób wyież- 
dżających z kraju ma prawo wywieźć 
pieniędzy równowartości 1000 zł. polskich 
przyczem na wywóz pieniędzy ponad nor 
mę winno być zezwolenie łódzkiej Izby 
Skarbowej. 

Wywóz papierów wartościowych jest 
zabroniony, a o udzielenie pozwolenia w 
drodze wyjątku należy zwracać się do 
Izby Skarbowej. 

Wyieżdżający winien zadeklarować 
w kolejowym urzędzie cetkiym ilość przy 
wożonych pieniędzy, oraz przedmioty zło 
fe i srebrne 1 na podstawie uzyskanego 
imiennego zaświadczenia władz celnych 
można wywieźć z powrotem te same War 
tości, które podane są w zaświadczeniu, 
ważnem w ciągu dwóch miesięcy. (b) 


ZJAZD OŚWIATOWY. 

Wczoraj wyjechało z Łodzi wielu de- 
legatów na wielki zjazd oświatowy do 
Warszawy, który się rozpoczął w dniu 
wczorajszym i będzie trwał do dnia dzi- 
siejszego włącznie. 

Zjazd został zwołany przez związki 
nauczycielskie polskich szkół średnich i 
powszechnych oraz organizacje oświato- 
we. 


ZŁOŚLIWA UPADŁOŚĆ. 

W związku z ogłoszeniem upadłości 
przez firmę Aron w Katowicach, w której 
poszkodowany żostał szereg łódzkich 
firm włókienniczych — udali się do Kato- 
wie przedstawiciele kupiectwa łódzkiego 
w calu podjęcia interwencji w tej sprawie. 


Na konferencji wierzycieli stwierdzono, 
iż zachodzi tu wypadek ogłoszenia upadło 
ści przez dłużnika, Przy interwencji ka- 
towickiego stowarzyszenia kupców udało 
słę właściciela firmy skłonić do zobowią- 
zania się odnośnie regułacji swych zobo- 
wiązań. Uzyskana stopa resulacyjna wy- 
nosi 30 proc. zobowiązań. Uzyskanie ta- 
kiej czy innej stopy regulacyjnej uzależ- 
nione jest jednak od zgody wszystkich 
wierzycieli, którzy w najbliższych dniach 
AŚ gi Ww Pa tej ostateczną decy- 
zie. © 


SYLWESTER W „PRACY POLSKIEJ“. 

W piątek, dnia 31 b. m. w lokalu przy 
ulicy Nawrot 36 odbędzie się zabawa syl- 
westrowa dla członków związku zawodo- 
wego „Praca Polska* oraz wprowadzo- 
nych gości. 

Wiele niespodzianek i pomysłowe przy 
witanie Nówego Roku czeka iczestników 
zabawy. Karty wstępu wydaje sekretar- 
jat Związku „Praca Polska" (Nawrot 36) 
codziennie od godz. 9 do 1 i od 4 —7. 
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Z żałobnej karty. 


Pamięci tragicznie zmar- 
łego ś. p. J. Krawczyka. 


Długi, oficjalny kondukt sunie pustemi 
bocznemi ulicami, A miast śniegu popły-. 
nęły nagle z szarego nieba krople — łzy 
deszczowe. 

Cmentarz, okryty całunem Śniegu, i, 
gdzieś na uboczu, otwór, ziejący niby 
świeża rana, czekają przybysza. Modły, 
requiem aeternam i — koniec. 

ieńce, orkiestra, urzędowy kondakt 
— pogrzeb oficialny skończony. I cisza — 


smutna, rozpaczliwa cisza... Czy to wszy- 


stko? Bezlitosna Śmierć ślepym ciosem 
szaleńca czy niegodziwca , zmiażdżyła 
człowieka. A człowiek teń pó latach żoł- 
nierskiej poniewierki, ciężkieł, ofiarnej i su 
miennej służby dla kraju i społeczeństwa 
nie zostawił nic — prócz cichych zasług, 
prócz trojga sierotek, wdowy i staruszka- 
ojca. 

__ Padł na posterunku — w pełni sił i ży- 
cia, w imię twardego obowiązku. Trumna 
zwisa had ziejącymm otworem. A nad gro: 
bem — cisza... 

Siwy ojciec, co krwawe rany syna ca 
fował, dziatki nieszczęsne, żona. skamie- 
wiata w boleści — czekają, a w oczach 
pełnych błędnej rozpaczy, jakby krzyk 
żalu i krzywdy. Ani słowa kojacej pocie- 
chy? Nagle chwila poruszenia i występuje 
ktoś obcy, przemawia. Że zmarł człowiek 
pełen tych cnót, co moc kraju stanowią— 
karności, sumienności i pracy. Że długie 
noce bezsenne pracował nad sobą — by 
móc więcej dać z siebie ojczyźnie. Że był 
z tej cichej armii pracowników, co nie sło 
wem tylko, ale czynów stalą budują oj- 
czyznę. Skończył. Posypały się grudki zie 
mi, grabarz kończy dzieła. Szypko rozcho 
dzi się tłum, obowiązek spełniony! Cisza 
na cmentarzu — i tylko płacz serdeczny 
osieroconej gromadki i świeży grób świad 
czą o złamanem życiu poł'cjanta-obywa- 


tela.. J eT. 


PRZECIWKO STABILIZACJI NOWYCH 
PRACOWNIKÓW KASY CHORYCH. 


Na wtorkowem posiedzeniu zarządu 
Kasy Chorych, wysunięte zostały wnios- 
ki w sprawie stabilizacji 60 nowoprzyję- 
tych urzędników Kasy, Przeciwko wnios= 


kowi temu wysunęli przedstawiciele pra- 


codawców szereg zastrzeżeń, podkreśla= 
jąc m. in., że cieżki obecny stan finansów 
Kasy nakazuje raczej dalekoidące ostroż- 


ności w kierunku powiększenia wydat- _ 


ków. Wreszcie nie leży w interesie władz 
Kasy stabilizować urzędników, którzy do- 
piero przed miesiącem przyjęci zostali do 
pracy. — Przedstawiciele pracowników. 
przeciwstawili się temu stanowisku z pur 
ktu widzenia formalnego, a to z uwagi na 
fakt, iż w swoim czasie zarząd przyjał t- 
chwałę, według której pracownicy Kasy, 
zatrudnieni miesiąc mogą być stabilizo* 
wani. W wyniku dyskusji nad tą sprawą 
przyjęty został wniosek w sprawie stabi- 
lizacji 60 nowoprzyjętych pracowników 
Kasy Chorych. (e) 


REJESTRACJA DZIECI NIEZNANEGO 
| POCHODZENIA. 


Ze względi na konieczność uporząd- 
kowania stanu cywilnego dzieci niezna- 
nych rodziców, co konieczne jest nietylko 
ze stanowiska porządku publicznego w 
państwie, lecz i ze stanowiska losu tych 
dzieci w przyszłości, wszyscy obywatele 
mają za obowiązek doniesienia o istnieniu 
takich dzieci, czy to gdy dzieci te zostały 
przez nich znalezione, czy to znajdują się 
u nich w opiece, czy to gdy wiedzą tylko, 
gdzie się takie dziecko znajduje. W związ- 
ku z tem wszyscy mieszkańcy Łodzi pu- 
winni zgłosić do urzędu stanu cywilnego 
w terminie do 26 stycznia r. p. wiadomoś- 
ci o znanych im dzieciach nieznanych ro- 
dziców. Po upływie tego terminu policja 
oraz urząd stanu cywilnego przystąpi do 
ścisłej rewizji niezełoszenia wspomtia- 
nych dzieci, przyczem winni pociągnieci 
będą do surowych kar — aresztu i grzyw= 
ny. (w) 

KONFERENCJA KIEROWNIKÓW 

SZKÓŁ ZAWODOWYCH. 


W dniu dzisiejszym, t 1. 30 grudnia r 
b, edhedzie się konferencja kierowników 
miejskich szkół zawodowych. Konferen- 
cja rozpocznie sie o godzinie 10.30 rano, 
w sali posiedzeń Wydziału Oświaty í Kul 
tury przy ul. Piramowicza 3. 

Na porządku dziennym sprawy bar: 
dzo ważne. między inuem] — ostatnie za”- 
rządzeńią Kuratorium Szkolnego. 
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KUPCY ŻADAJĄ OBNIŻENIA KAR ZA 
NIEWPŁACONE PODATKI. 

Pogorszenie sytuacji w przemyśle i 
fandtu włókienniczym skłoniło łódzkie 
organizacie gospodarcze do podjęcia ak- 
cji u rządu w sprawie obniżenia odsetek 
za zwłokę przy zaległoŚściach podatko- 
wych. Jak wiadomo, Min. Skarbu w swo 
im czasie zniżyło odsetki za zwłokę. Ulgi 
te z dniem 1 stycznia 1927 r. wygasają. 
W odnośnych memoriałach, złożonych 
przez poszczególne organizację przemy 
słowe i gospodarcze wskazano na koniecz 
ność obniżenia odsetek za zwłokę z dn. 1 
stycznia 1927 r. z 4-ch proc. do 2 proc. 
miesięcznie, licząc od terminu płatności 
podatku (e) 


CENY NABIAŁU SPADNĄ. 


_ Ostatnio na rynkach łódzkich w związ 
Ku z zakupami świątecznemi ceny nabiału 
z dnia na dzień wzrastały. 

Obecnie, wskutek nasycenia zakupami 
ceny usfaliły się i jak twierdzą zaintere- 
sowani, w styczniu oczekiwane jest zała- 
manie się cen nabiała z powodu zwiększo 
nej produkcji mleka. ) 


DEKLARACJE PODATKOWE NA ROK 


_ Wydział Podatkowy Magistratu m. 
Łodzi przypomina, iż z dniem 31 grudnia 
r. b. upływa termin do składania deklara- 
cyi podatkowych na rok 1927 przez wła- 
ścicieli placów niezabudowanych lub nie 
dostatecznie zabudowanych, oraz właści- 
cieli gruntów, które uzyskały charakter 
placów budowlanych. 

Złożenie deklaracyj obowiązuje i tych 
właścicieli, którzy już w ubiegłych latach 
deklaracje przedłożyli. Formularze dekla 
racyj wydaje Wydział Podatkowy Magi- 
stratu m. Łodzi, Plac Wolności 2, pokój 
Nr. 13. Niezłożenie deklaracyj lub prze- 
dłożenie ich po ustanowionym terminie 
pociągnie za sobą odpowiedzialność kar- 
ną, 


Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 

Zarząd Ligi Morskiej i Rzecznej, Od- 
dział w Łodzi, podaje do wiadomości 
swych członków i osób zainteresowanych 
że z dniem 1 stycznia 1927 roku siedziba 
Ligi zostaje przeniesiona do nowego loka- 
lu przy ulicy Piotrkowskiej 91 w Stowa- 
rzyszeniu Prawniczem, 2 piętro. Sekretar- 
fat Ligi czyrmy fest codziennie od godz. 5 
do 7 wieczór oprócz niedziel i świąt. Je- 
dnocześnie zarząd podaje do wiadomości, 
że otwarty został zapis do nowootworzo- 
nej szkoły pływania i wiosłowania. Do 
szkoły przyjmowani są kandydaci od lat 
12-tu obojga płci. 


najpotężniejsze 


CARA MIKOLA 


— przyjdź ina najbliższą premjerę do kino-teatru A 6% 
gdzie wszystko to ujrzysz w filmie podług doku - 
- mentów tajnego archiwum w oryginalnych 59 
4 


zdjęciach sowieckich. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 30 grudnia 1926 roku. 


MIKOŁAJ Il 


krwawy car Rosji ukaże się w wielkiej paradzie Jordanu 7 stycznia 
1905 roku. Jeżeli chcesz przypomnieć sobie wszystkich katów Polski 
od Klejgelsa do krwawego Cara. Jeżeli chcesz dowiedzieć się, kim był 
Ojciec Hapon. Jeżeli chcesz zobaczyć straszną, krwawą rzeź przed pała- 
cem zimowym w Petersburgu 9 stycznia 1905, jeżeli chcesz zobaczyć 
istoryczne postacie z okresu 


do ludności m. Łodzi 3 
i okolic. 


DCI TAPON 


Tam, gdzie czai się zło. 


Przy wiaduktach i tunelach staną posterunki. 


Na terenie Łodzi znajdują się przy 
finjach kolejowych wiadukty, a mianowi- 
cie: przy ul. Rokicińskiej, Konstantynow- 
skiej i Szosie Pabjanickiej oraz tumel przy 
ul. Framwajowej. Miejsca te śą słabo 0- 
świetlone, to też niejednokrotnie zdarzały 
się wypadki napadów przy wiaduktach 
lub pod tunelami, a napastnicy dzięki ciem 
nościom itkrywali się. 

Sprawa ta była tematetn narad, w któ 
rych brali udział naczelnik dyr. kolejowej 
warszawskiej p. Turczynowicz, komen- 


dant policji insp. Niedzielski i z komisarja 
tu rządu p. Lewandowski. 

Uchwalono w myśl przepisów minister 
stwa spraw wewnętrznych zwrócić się do 
Magistrath z żądaniem natychmiastowego 
przystąpienia do oświetlenia tych miejsc 
ma koszt miasta. 

Niezależnie od tego na wniosek komen 
danta policji postanowiono przy wiaduk- 
tach i tinelach wystawiać posterunki po- 
licyjne. ) 


n——0? 


Kinematograficzny pościg za złodziejami. 


Schwytanie jednego rzezimieszka i odebranie łupu. 


W dniu onegdajszym w godzinach po- 
łudriiowych do mieszkania p. M. Zwaw- 
czykowej, zamieszkałej przy ulicy Prze- 
jazd 48, wtareuęli złodzieje. 

Po spakowaniu bardziej wartościo- 
wych rzeczy na sůmę około 3 tysięcy zło- 
tych, złodzieje wsiedłi do oczekującej 
przed domem dorożki i odjechali. 

W kilka chwil po dokonaniu kradzie- 


ży pani Z. wróciła do mieszkdnia i spo- 
strzegłszy kradzież zawiadomiła policię. 

Zarządzono natychmiastowy pościg. 
Policja kierując się wskazówkami udzie- 
lonemi przez dyżurującego obok gmachu 
poczty przy ulicy Kilińskiego posterunko- 
wego, który spostrzegł jadących dorożką 
podejrzanych osobników, natknęła się na 
ślad uciekinierów, którzy widząc ścigają- 


Dzieci -- dzieciom. 
Tradycyjna choinka w gimnas 
'zjum R. Sobolewskiej. 


Staraniem zarządu szkoły, Kola Czer= 
wonego Krzyża Młodzieży i przy współ- 
udziale Koła Opieki Rodzicielskiej odbyła 
się pod powyższym tytułem w gimnazjum 
R. Sobolewskiej dnia 22 b. m. doroczna zą 
bawa, połączona z tradycyjną choinką, 

Jako gości zaproszono z inicjatywy ks. 
prefekta 47 sierot z „Gniazda* przy ulicy 
Zgierskiej, dla których został starannie 
RORY szęteg miłych niespodzia- 
nek. 

Przy różnobarwnych blaskach dwóch 
pięknie udekorowanych choinek, połączo- 
nych zapomocą eefktownych świateł na- 
pisem „Dzieci — dzieciom“, pomysłowe 
wykonanym przez członka Koła Op. Ro- 
dzicielskiej, p. inżyniera Hurwicza, licze” 
nice gimnazjum na początek wdzięcznie 
odegrały jednoaktówkę, związaną z wie: 
czorem wigilijnym, przeplataną kolęda: 
mi, muzyką, tańcami i innemi miłemi a- 
trakciami. 

Serdeczny nastrój wkrótce udzielił się 
gościom — sierotom, które pięknie odśpie 
wały szereg kolęd, a także deklamowały, 
tańczyły i t. d., przyczyniając się w ten 
sposób do urozmaicenia wieczoru. 


TANIE MIESZKANIA DLA PRACOWNI- 
KÓW FIZYCZNYCH I UMYSŁOWYCH. 


Jak się dowiadujemy, w przyszłym ro 
ku Magistrat ma zamiar przystąpić do bu- 
dowy kilkuset tanich dwuizbowych miesz 
kań dla pracowników fizycznych i umiy- 
słowych. Domy te budowane będą blo- 
kami, z tem wyrachowaniem, by każdy 
blok posiadał ochronkę i przedszkole dla 
dzieci, salę zebrań, czytelnię, kąpiele i t. 
d. Mieszkania te wynajmowane będą nie- 
zamożnym rodzicom ze sier robotniczych 
i z pośród inteligencji po możliwie najniż- 
szej cenie. (w) 


cą ich policję, wskoczyli do przejeżdżają- 
cego obok samochodu, dokąd też przerzu- 
cili łup, 

Kinematograficzny teñ pościg zakoń- 
czył się na Bałutach, gdzie wywiadow= 
com udało się łup i jednego złodzieja ująć. 

Uiętym okazał się niejaki Gedali Jakt- 
bówicz, znany i niebezpieczny złodziej - 
kluczykarz, niedawno wypuszczony z a- 
tesztu, gdzie odsiadywał karę dwuletnie- 
go więzienią. Osadzono go pod kluczem, 
zaś za zbiegłym towarzyszem jego 
wszczęto poszukiwania. Łup odebrany zo- 
stał w całości. 


NE RCW CZEK Z Z oz p R EEE 


Pilprzynia Hirka 


do Rzymu. 


Dalsza podróż. Przybycie do We- 
necji. Dzieje tego jedynego w świe- 
cie miasta. Cuda architektury. Ka- 
mały i uliczki. Arcydzieła artysty- 
cznej produkcji miejscowej. 


I. Z 
Wenecia, 23 grudnia. 


*Vypocząwszy nieco po dwu nieprze- 
spanych nocach w: hotelu „Cudnej Wene- 
cji“, jak ją nazywają jej synowie „La Bel- 
la“, postanowiliśmy zwiedzanie tej królo- 
wej mórz, perły Adrjatyku. Wychodzimy 
z hotelu, przed nami woda i woda pod 
sklepieniem lazńrowego włoskiego nieba, 
mieni się tysiącami kolorów i cieni, Obei- 
mując wzrokem cały ten obraz, mimowoli 
nasuwa się pytanie, jakim sposobem mo- 
gło powstać miasto na wodzie i skąd przy 

"szedł ludziom taki pomysł osiedlenia się 
na morzu. 

Początek miasta sięga VII wieku. Dzi- 
wnym trafem zawdzięcza swoje powsta- 
nie temu, który jako wróg cywilizacji, 
wszystko bnurzył, co było godne przekaza- 
niu potomności, znacząc swój pochód poża 
ga i grabieżą. Ojcem chrzestnym Wenecji 
stał Się okrutny niszczyciel wódz Hunnów 
Afylla zw. „Biczem Bożym“; Dziki ten 
władca zgromadził pod koniec VII wieku 
wielką niszczycielską armię, by powalić 
rzymską potęgę. Przekroczywszy Alpy, 

(obległ Akwiłeję, silną twierdzę, położoną 
e półnoć od dzisiejszej Wenecji. Miesz- 
kańcy dinugo wytrzymywali obiężerie, 


p 


Wreszcie rozpierzchli się ku południowi. 
Część “mieszkańców uciekła na drobne 
wysepki zw. Lagunatmi, zatoki daleko od 
lądu położonej i tu założyłą kolonię, która 


już w roku 690 posiadała naczelnika zw. 
dożą. 7 
Z czasem domy przybywały, rozbudo- 
wywitjąc się coraz bardziej ku brzegom 
morskim, który wzmacniano murami i słu 
pami. Place zaś poprzerzynano kanałami 
i Wenecja stała się taką, jaką jest dziś, — 
Nawet czemś więcej, bo republiką, której 
panowanie sięgało aż po Medjolan. Try- 
dent na zachód, a na wschód zwycięska 
jej ilota opanowała Dalmacie, wyspy Kor- 
fu, Kandię i Cypr. 

W czasie wojen krzyżowych doża ich 
przy pomocy francuskich krzyżowców w 
roku 1204 zdobył Konstantynopol i kilka 
wysp. Jednak losy jei tak świetne zmieni- 
ły się po 100 latach zupełnie. Wenecja stra 
cita wszystko co posiadała. Pomimo tow 
XV w. znów doszła do pierwotnej potęgi 
i wzrosła w olbrzymie bogactwa dzięki 
kołosalnemu handlowi, który prowadziła. 


"Jej handel wywozowy wynosił wówczas 


50 milionów złotych rocznie, a ludność jei 
obliczano na 200 tysięcy mieszkańców. — 
Była wówczas republiką wielką i potęż- 
ną, będąc ogniskiem handłowem dla całej 
kuli ziemskiej. Posiadała 300 wielkich o- 
krętów i 30.000 mniejszych, 20 tysięcy ma 
rynarzy i 11 tysięcy wojowników na 45 
galerach. Z chwilą założenia państwa Os- 
mańskiego i odkrycia drogi morskiej do 
Indyj Wsch. w XVI wieku, Wenecja za- 
czyną upadać. Jej potęga się zachwiała i 
w wieku XVIII rozbita została przez Tur- 
cję, a pod koniec tegoż wieku zajęta przez 
Napoleońa. — Odtąd przestaje być pań- 
stwem niezależnem. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności jej losy stają się identyczne 
z losami Polski. Mocarstwa sąsiednie po- 
częły oddawać ją sobie z rąk do rąk. — 
Traktat zapoczątkowany między Francją 
a Austrją w Willach, a skończony w Cam 
po Formio oddaje ją w 1795 roku, czyli w 
roku utraty niepodległości Polski, Austrii. 
Wycofują swoje wojska z Wenecji Fran- 
cuzi, zabierając cenne dzieła Sztuki, mię- 


dzy innemi 4 słynne bronzowe konie. W r. 
1805 przechodzi do Włoch, aby w roku 
1814 wrócić do Austrii. Nareszcie w roku 
1868 oddano ją zjednoczonym Włochom 
na mocy plebiscytu, który wykazał 641788 
głosów za Włochami, przeciwnych było 
głosów 69, unieważniono 278. — Pomimo 
tych tragicznych przejść obecna Wenecja 
nie przestaje być naicudowniejszemi mia- 
stem na świecie, przyciągającem swojem 
bogactwem nagromadzonej sztuki i ma- 
lowniczością turystów z różnych zakąt- 
ków świata. 

Żaden obraz nie da o jei wyglądzie na- 
leżytego oświetlenia. Trzeba tu być i wi- 
dzieć. Obecnie posiada 160 tysięcy miesz- 
kańców. Liczba domów, właściwie pała- 
ców sięga kilku tysięcy. Rozłożona jest na 
wybrzeżach Adriatyku na trzech dużych 
i 130 mniejszych wysepkach, posiada 147 
wodnych ulic, czyli kanałów, pozbawio- 
nych zupełnie chodników, a jednak posia- 
da Wenecja dużą ilość uliczek suchych, 
co umożliwia, o dziwo, chodzić pieszo. — 
Ale dziwne to chodzenie. Komu na czasie 
zależy, ten nieszo chodzić nie powinien. 
'Te wąskie uliczki nie idą w prostej linii. 
Plan Bedekerowski i zgóry powzięte in- 
formacje do celu nie doprowadzają, ponie- 
waż co parę kroków trzeba skręcać i to 
z konieczności na prawo, kiedy chcesz iść 
na lewo, a zdarza się, że idąc w bok, doj- 
dziesz do schodów, na których możesz się 
wykąpać, ale nie przejść. Uliczki te w wie 
lu miejscach poprzerzynane są kanałami, 
które łączą zgrabne mostki. 

W środku przecina miasto niby sze- 
roka rzeka, najdłuższy z kanałów zwany 
Kanałem Wielkim (Canale Grande) długi 
na 3.800 mtr, szer. od 40 — 70 mtr. — Od 
niego rozgałęzia się mnóstwo innych ka- 
nałów we wszystkie strony, tworząc jak- 
by sieć wodną pomiędzy wysepkami, na 
których miasto jest zbudowane. Wysepki 
połączone są ze sobą mostkami. Na każ- 
dej takiej wysepce pomiędzy gęsto zabu- 


dowanemi domami, jest kilka lub kilkana- 
ście uliczek, a na niektórych są i ogrody. 

Nasza grupka dla zapoznania się z cha 
takterystyką miasta wędruje labiryntem 
kanałów i uliczek na plac św. Marka. Na 
ulicach cisza, najlżejszy turkot znikąd nie 
dochodzi, bo koni i powozów tu niema. — 
Słychać tylko miarowy plusk wioseł i od 
czasu do czasu śpiew wioślarzy-zondolie- 
rów. Gondolier taki steruje stojąc na tyle 
łodzi, a wiosłuje bardzo zręcznie długiem 
cząrńnem wiosłem. — Łódź choć wielka 
mknie szybko, wymijając inne. Na zakrę- 
cie, przewoźnik mając płynąć w boczny 
kanał wydaje okrzyk, aby ostrzec innych, 
którzy mogliby się tam znajdować. Wszy- 
scy prawie gondolierzy, których obserwu 
jemy, są zwinni, gibcy, odziani jak żegla- 
rze okrętowi. 

Nareszcie jesteśmy na ulicy szerokiej, 
wybrukowanej płytkami kamiennemi. Po 
obu stronach widać bogate wystawy skle 
powe, jedne połyskuja złotem i drogiemi 
kamieniami — są to wystawy złotnicze, 
których jest bardzo dużo, w innych po- 
rozwieszane są słynne w świecie koronki 
weneckie, gdzieindziej tkaniny jedwabne 
i wełniane. Najwięcej iest wystaw z róż- 
nemi Świecidełkami do ubiorów  kobie- 
cych i z wyrobami ze srebra nadzwyczaj- 
nie delikatnemi, jakby wiązanemi z cien- 
kich nitek srebrnych. Obok całe wystawy 
zapełnione wyrobami z niozaiki: sa fu 
różne brószki, naramienniki, spinki różno: 
barwne jakby malowane w piękne wzory, 
a naprawdę: ułożone z drobniutkich ka- 
myczków różnokolorówych i t. p. 

W następnem znów oknie mnóstwo naj 
rozmaltszych ślicznie wyrobionych dro- 
biazgów z pianki morskiej i bursztyżu. — 
90 proceńt tych nadzwyczajńości wyraz 
Wenecja, Każdy dom, Każda izba, fo ad< 
dzielna fabryczka, w której pracownikiem 
iest przeważnie kobieta. 

; — A 


OFICEROWIE RUMUŃSCY W ŁODZI. 


Po raz wtóry przybyli do Łodzi ofice- 
rowie rumuńscy na czele z pułkownikiem 
Averescu. Delegacja ta podpisze ostatecz- 
nie umowę z fabrykantami łódzkimi w 
DE dostawy sukna dla armji rumuń- 
skiej. 

W myśl umowy pierwszy transport su 
kna z Łodzi odjedzie do Rumunji przed 
dniem 4 kwietnia 1927 roku, zaś reszta Zza- 
mówionego towaru w terminach dwurmie- 
sięcznych. (u) 


BUDOWA NOWEGO LOTNISKA W 
PIOTRKOWIE. 


W swoim czasie nabył powiatowy ko- 
mitet LOPP. w Piotrkowie teren pod Bit- 
dowe lotniska. Teren ten zostanie obec- 
nie rozszerzony przez dokupienie przyle- 
cającvych doń nirców. Na wiosne rozpo- 
czna sie roboty niwelacvine i budowa po- 
mieszczeń na warsztaty reparacyine 1 po 
mieszczenia dla personelu. W myśl pla- 
nów inwestycyjnych wojewódzkiego ko- 
mitetu LOPP w Łodzi województwo łódz 
kie bedzte pokryte siecią lotnisk pomoc- 
miczych. Plan zrealizowany zostanie w 
przeciągu trzech lat. (e) e 


WALKA Z NIFLFGAT NYM HANDLEM 
MIESNYM. 


„Ostatnio rozszerzył się na terenie Ło- 
dzi nielegalny handel mięsem. Według in- 
formacyj producentów mięsnych mięso 
niezbadane przez nadzór sanitarny rozno- 
szone zostaje po podwórzach, zwłaszcza 
w dni świąteczne, gdy sklepy mięsne są 
pozamykane. Skarb państwa oraz rzeź- 
nicy narażeni są na poważne straty ma- 
terialne, ponieważ szmuelerzy nie pono- 
szą żadnych ciężarów podatkowych, gdyż 
prowadzą handel, potajemnie, bez kontro- 
li. Jak się dowiadujemy, w związku z tem 
władze administracyjne i policyjne wy- 
stąpią z całą bezwzględnością przeciwko 
nielegalnemu handlowi mięsem który-ukró 
cony być musi również i z uwagi na moż- 
liwość sprzedaży mięsa, pochodzącego z 
chorych sztuk bydła, koniny lub nawet pa 
dliny. (e) 


WYPŁATA ZAOPATRZEŃ EMERY- 
TALNYCH. 


W słyczniu 1927 r. przypadają dni 
świąteczne w dniu 1 i 2 stycznia. Z za- 
rządzenia dyrekcji poczt i telegrafów 
wypłata zaopatrzeń emerytalnych i rent 
inwalidzkich odbywać się będzie, mimo 
niedzieli, dnia 2 stycznia. b) 


WIEM? ra BE 


szy lat 56 


| Wincenty 


Ulica, na którei złodzieje zerkają z za płotów. 
straży bezpieczeństwa publi- 
cznego. 


Komisarjat Rządu na 


Już od dłuższego czasu nadawcy to- 
warów i właściciele domów ekspedycyj- 
mych ponoszą straty z powodu kradzieży 
które mają miejsce dworcu fabrycz- 
tym, szczególnie składów przy ul. Węgło- 
wej. 

W związku z powyższem odbyła się w 
Komisariacie Rządu konferencja, w której 
brali udział komendant policji insp. Nie- 
dzielski i referent bezpieczeństwa publicz- 
nego przy Komisariacie Rządu p. Lewan- 
dowski, 

Komisarz Rzadu wskazywał, że przy 
ul. Węglowej. gdzie mieszczą się składy 
węgla roi się od podejrzanych indvwi- 
duów, którzy rzekomo jako właściciele 
wozów i wózków szukają jedynie okazjii, 
by okraść transporty wozów, jadących z 
dworca i na dworzec. 


„KURJER ŁÓDZKI". — Czwartek. 30 gritdrla 1926 roku 
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dniu 28 grudnia r, b, zmarł nasz nieodżałowany członek, przeżyw- E$ 
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Wyprowadzenie zwłok nastapi w dniu 30 b, m, o godz, 2-ej od poł. | 
z domu żałoby przy ul. Kopernika nr. 61 na Stary Cmentarz Katolicki, 


Na smutny ten obrzęd zaprasza członków 
Stowarzyszenie Właść. Piwiarń 
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Kowalski 


na Woj. Łódzkie. 


KI ZCP DY in OW LEWO ARENY 


Niezależnie od tego na odcinku tym 
„zakłócany jest stale spokój publiczny a 
samotne kobiety narażone są na zaczep- 
ki. Należy przedsięwziąć kroki, by w 0- 
kolicy tej zapewnić obywatelom bezpie- 
czeństwo i spokój. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono w pler 
wszy rzędzie zwrócić się do Magistra- 
tu, jako właściciela placów przy ul. Ko- 
łejowej, by wyznaczył teren, na którym 
mogłyby znaleźć miejsce wszelkiego ro- 
dzaji wozy. - u 

Niezależnie od tego, policja otrzyma 
instrukcje, by ilicę tę uwolnić od osób, 
vie mających nić wspólnego z dworcem 
lub płacami węglowemi. tym celu 
woźnice zobowiązani będą legitymować 
się przy wjeździe na teren kolejowy. (b) 

—————LPD— 


Upadłości I nadzory sądowe w b. m. 
Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


W dniu 28 grudnia 1926 r. Sąd Okręgo 
wy w Łodzi w wydziale handlowym pod 
przewodnictwem sędziego okręgowego 
Łodziewskiego w asystencji sędziów han- 
dlowych Kopczyńskierno i M. Herca, roz- 
patrywał szereg spraw nadzorów i npa- 
dłości, | 

W sprawie upadłości Chila Gruszki 
sąd postanowił syndykiem tymczasowym 
mianować aplikanta sądowego I. Kiekier- 


PRZE o wydanie listu gleitowego 
dałlić. PST (A 

W sprawie upadłości Teodora Wa- 
onera stawili sie na rozprawę syndyk tym 
czasowy adw. Kijawski i sędzia komisarz 
sędzia handlowy Sachs. Syndyk upadło- 
ści adw. Kijawsk! prosił o zatwierdzenie 
usładu. Sedzia komisarz popierał wnio- 
sek, syndyka wóbec łego, że układ zawar 
ty jest zgodnie z wymaganiami prawa. 
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Sąd postanowił: Układ pojednawczy za: 
twierdzić i uznać upadłego Teodora Wa- 
gnera za usprawiedliwionego do przy- 
wróceria mu czci kupieckiej í ściągnąć od' 
niero na rzecz skarbu państwa wpisu sło 
sunkowego 412 złotych. k 

W dniu 16 grudnia 1926 r. na zebraniu 
wierzycieli upadłości T. Wagnera — mpa- 
dły Teodor Wagner zaproponował reguła 
cję nałeżności wierzycieli na nasłępnią” 
cych warunkach, a mianowicie 25% spła- 
ca wierzyciełom gotówką w przeciąru 
dwóch miesięcy od daty uprawomocnie- 
nia się niniejszego układu, przyczem po- 
mieniona splata w zakreśloaym terminfe 
zostanie przez niego na rzecz wierzyciel 
wykonana w dwóch ratach miesięcznych 
następujących po sobie i obecni na zebra- 
niu wierzyciele wszyscy bez wyiątku za- 
proponowany ukłąd przez upadłego na 
wskazanych wyżej warunkach zaakcepło 
wali į na warunki spłaty w 2-ch ratach 
miesięcznych gotówką w przeciągu 2-ch 
miesięcy zgodzili się. 

W sprawie upadłości firmy Bracia Sa- 
met sąd nostanowił układ pojednawczy 
zatwierdzić i ściągnąć od firmy Bracia 
Samet na rzecz skarbu wpisu stosunkowe 
go 770 zł. 20 gr. Na posiedzeniu wierzy- 
cieli w dmn 30 listopada 1926 r. pełhnomoc 
nik upadłej firmy adw. Maurycy Kom za- 
proponował następujący układ: Upadła 
firma zobowiazuje się spłacić wierzycie- 
lom masy 25% należności w terminach 
następujących: pierwszą ratę 5% po 1t 
pływie roku od daty uprawomocnienia się 
decyzji sądowej zafwierdzajacej niniejszy 
układ, drugą ratę 10% po upływie dwóch 
laf, trzecia ratę 10% po upływie trzech 
lat. Powyższy układ przyjęli wszyscy 
obecni jednogłośnie. 


A KINO Dom Ludowy 
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Przepiękny film p. t. 


„Serce nie kłamie“ 


W roli głównej słynna artystka , 
Enid Bennett 


a Z EA e 
Ceny miejsc; W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz, 2 do 3 po południu 
I m.60 gr. I? m. J0gr. II m 20 qr. 
W zoBoty. niedziela i święta Od godz. 3 
po poł I m. 80%r. II m. 40 gr, III m. 30 gr, 
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Evan Harrington. 


Auiocyzowany przekład z angielskiego 
i Zofii Popławstdel. 


(Dalszy ciąg), <=- >» 


Oto z ust drugiego wyrwał się śmiech: 
ponieważ jednak ten śmiech zadźwięczał 
przedwcześnic, szybko wi.owaita prz.- 
kreca kurck i rałodowujc si; ra nown 
Zajęci osobistemi sprawami, dzivini c 
brytyjczycy pozwalają mieć słuszność 
sąsiadom; nie słyszy się złorzeczeń na 
"strate czasu przy posuwaniu półmisków: 
aczkolwiek przykry — jest to jednak 
obowiązek. Obowiązek Feldmarszałka, 
Gwiazdy Przewodniej  brytyjczyków, 
promicniuje aż tu! Jeżeli który zawła- 
dnie większą przestrzenią niż ta, którą 
przeznaczono jego łokciom: zastosuj prze 
ciwko temu środki, które nim kierowały: 
popracuj nieco, abyś zdobył dla siebie 
szerszą przestrzeń. 

Oto musztarda przestała podróżować; 
a po niej sól: nadszedł czas, aby goście 
podziwiali swoje dzieło: Śmiech stał się 
bardziej przewlekły i wydobywa się 
ż głębi. 

Wreszcie piwo, które jest dla woło- 
winy, czem Ewa była dla Adama, Wwy- 
stępuje. by zapanować nad placem boju. 
Szczęśliwi, którzy posłuszni wskazów- 
kom natury nie dopuszczali piwa do swe- 
go kraju, zanim mężność ich nie została 
pokrzewiona mięsem. Niektórzy, mniej 
cierpliwi, pili, ugasili pragnienie; ale pi- 
wo, ów powiewny aczkolwiek miły duch, 
nie mając nie, co by go podtrzymało, 
im do głowy, właśnie tak, jak to czyni 
da, gdy Adam jest niedorosły — wła- 
śnie tak, jak ona — niestety! 

Teraz, gdy sprzątnięto resztki uczty, 
a strumieniomi piwa pozwolono płynąć 
swobodnie, podnosi się farmer Broadmed, 
"patrząc w twarz prezesowi; stoi, jak 


jestem ci żaden mówca i 


człowiek będący na połowie drogi do ce- 


Mówi: 
— Panowie! Nie pierwszy to raz 
żeśmy się z wami zebrali do kupy, dla 
uczczenie takiej okoliczności. Powia- 
dam, nie pierwszy raz, ale nie często się 
to zdarza. Ja, panowie, nie jestem ci 
żaden mówca, jak wiecie, panowie. Tak, 
czy owak, staję przed wami. Tego nie 
neguje, Stoję na własnych nogach. 
Dziwny jest ten świat, a człowiek, któ- 
ren jest gentlemanem, powinniśmy być 
radzi, że mamy takiego między sobą! 
Wiecie, o co chodzi; gadam krótko. Nie 
? jeśli chcecie 
usłyszeć coś nowego — szukajcie gdzie 
indziej! ale co powiem — to jest muro- 
wane! kopę lat i zdrowia dla pana Toma! 

— Bez nazwisk! — zawołał prezes 
wśród ogłuszających krzyków. 

Farmer Broadmed umiarkowanie uno 
si swoje kształty z nad fotela. Pokornie 
prosi o przebaczenie, które zostaje mu 
udzielone leniwym gestem. 

Piwo (dla wołowiny to, czem Ewa 
była dla Adama) krąży w objęciach 
olśniewajacej piany, pięknej, jak pierw- 
'sza niewiasta. 

Mr. Tom (ilekroć ‘zdarzy nam Się 
sprzeniewierzyć prawu zabraniającemu 
wymieniania nazwisk w noc, kiedy toż- 
samość zostaje zniesiona — przepraSza- 
my szczerze), mr. Tom zostaje uczczony 
przez toast. Jego rodzice, którzy przed 
sześdziesięciu laty wybrali ten dzień, by 
wydać go na świat, zostają wymienieni 
z pochwałami, i spływają na potomstwa 
na falach płynnego: bursztynu. 

Ale, na to, by zauważyć wszystkie 
subtelne zalety, które zaczynaja promie- 
niować od pana Toma, prezesa i czło- 
wieka urządzającego ową ucztę, zarówno 
jak ocenić mowy — na to musimy być 
okrutnie napompowani piwem. Pan 
Raikes czynił wszystko, co mógł, aby 
utrzymać głowę nad tym bystrymi po- 
tokiem. Wyobraził sobie prezesa w ży- 
wych barwach i prawdopodobnie, z po- 
wodu nagłego przypływu energji do gło- 


lu. 


wy, nogi młodzieńca odmówiły mu po- 
dwakroć posłuszeństwa, gdy usiłował na 
nich stanąć. Proszono o skupienie. Pan 
Raikes zwracał się do zebranych. Trzej 
młodzi gentlemani krykieterzy aż do tej 
pory zachowywali się z pewną powścią- 
gliwością. Pan Raikes nie czuł się 
obrażony, widząc, że poczynają sobie 
tak, jak gdyby rozegrywali partię, reszta 
zaś towarzystwa była widzami. Pan 
Raikes również przybrał pewna pozę i 
pierwszy wybuchnął głośnym śmiechem 
z jakiegoś nieoczekiwanego zwrotu gra- 
matycznego, podczas gdy jego drgawki 
śmiechu, zaimienione na dźwięki przy- 
dechowe, oraz prawidłowa wymowa tt- 
latwiły mu nawiązanie tajemniczego po- 
rozumienia z jednym z trzech młodych 
krykieterów: iasnowłosym młodzieńcem, 
o ładnej beztroskiej twarzy, który oparł 
się o stół, wesoło przyglądając. się Toz- 
maitym mówcom, oraz wymieniając przy 
powieści i śmiech z dwoma przyjaciółmi 
siedzącymi po obu jego stronach. 

Ale pan Raikes miał nieszczęście, że 
zasiadł do stołu z pustym żołądkiem — 
spragniony niepomiernie i powtarzam, 
podobnie, jak będąc niedoświadczony 
padasz ofiarą od Boga zesłanej Ewy, tak, 
nie mając odpowiedniego podłoża, stajesz 
się ofiarą dobrego i krzepkiego piwa. 
Szybko stracił głowę. W przeciwnym 
wypadku byłby zrozumiał, że pragnąc 
zachować przybraną pozę powinien Wy- 
głosić przemówienie wspaniałe i nie pró- 
bowałby tego dokonać. Trzej młodzi 
krykieterzy byli od początku nastrojeni 
wrogo. Wszyscy pochyłali się ku przo- 
dowi, głośno prosząc o skupienie, śmiejąc 
się zawczasu z tegi, co usłyszą. 

— Panowie! powiedział i Do- 
wtórzył to dwukrotnie. Nastąpiła dość 
dłaga pauza, więc powtórzył raz jeszcze: 
„Panowie! 

Początek przemówienia jest dowo- 
dem, że potrafisz murkować:; nie dowo- 
dzi jednak, że umiesz pływać. Gdy po- 
wtórzył: „Panowie!“ pauza zaczynała 
zakrawać na cynizm. 


„ly owemu ruszeniu z miejsca, 


pół zdania. 


— Pomóż-że mu tam który! — hukną 
jakiś syn pługa do sąsiada mówcy. ' 

— A niech go! — mruknął inny. Nie 
jesteśmy tacy znów panowie, żeby na» 
to powtarzać! — 

Pana Raikes proszono uprzejmie o 
„nabicie fajki”, 

Evan patrzył na przyjaciela z ponu- 
rem zaciekawieniem, czem skończy się 
to awanturnicze przedsięwzięcie Jacka, 
oraz z lekkim gniewem na tamtych 
trzęch, których zachowanie wielce mu 
się nie podobało. I on pił i pił na czczy 
żołądek. Krzepkie piwo uderzyło mu da 
mózgu. 

Postać koda powinna być otoczo- 
na świętością, jak Wielki Lama: a więc 
niech mi wolno będzie nie mówić nie pe 
nad to, że pił dalej, nie zauważając, że 
kufel jego wciąż się napełnia. 

Raikes przepłukał gardło przed osta- 
tecznym szturmem: powziął jakiś plan * 
naszkicował -go pobieżnie, ale na nie- 
szczeście, jak gdyby chcąc dodać chwa- 
zawinił 
powtórzeniem: „Panowie!*. Wszyscy 
czuli, że tym razem jest to rzeczywiście 
początek, i w samej rzeczy Raikes zro- 
bił pewien postęp, pędząc prosto przez 
A więc była to manifestacja 
niepiękna, wroga, pogardliwa, dumna | 
niska, ze strony jednego z trzech mło- 
dych krykiełerów, gdy właśnie w tej 
chwili z gestem znużenia pochylił się w 
tył, wołając: „Na Boga! dość mamy ti 
panów!“ - 

Evan słuchał go poprzez stół. Dzięki 
powściągliwości w .poprzedniem Za- 
chowaniu się mówcy, słowa te mogły 
ujść. Wobec tego, nikt (nie wyłączając 
zalanej piwem głowy młodego bohatera 
uważającego się za równego iniy, 
aczkolwiek los skazał go na dźwtganie 
poprzez życie insygniów krawiectwa) 
nie czuł się specialnie dotknięty tą mic 
nczekiwaną obrazą. j 
(d. S a). i 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 30 grudnia 1926 roku. 


? 


PAn eera | z Ww rur 
O rozbudowę dróg wodnych w Polsce. 
Konieczność połączenia kanałem Górnego Sląska z Gdańskiem. 
Brak tei taniej a tak ważnej arterii komunikacyjnej 


powoduje dla okręgu łódzkiego stratę 11 miljonów rocznie. 


Powyższym orzeczeniem w sprawie 
dróg wodnych, a specialnie kanału wę: 
alowego, wypowiedziane przez pana in- 
żyniera L. Szefera. wicedyrektora Wyż- 
szego Urzędu w Katowicach, ma Szcze- 
gólne znaczenie ze względu na to, że jest 
ujęte w formę poważnego artykułu eko- 
nomicznego w ścisłym związku z zrozt- 
mieniem siły produkcyjnej Śląska i zwią- 
zanych z nim przemysłowych okręgów 
Dąbrowy i Łodzi. 

Łódź, jako ieden z najpoważniejszych 
ośrodków przemysłu polskiego, jest naj- 
bardziej interesowaną w budowie kanału 
węglowegó. Traci ona na drogę trans- 
porcii wegla pięć i pół miljona złotych 
rocznie, prócz tego na trańsporcie żelaza, 
drzewa, materjałów budowlanych, ba- 
wełny i środków żywności co najmniej 
drugi raz tyle, co stanowi jedenaście mi- 
lionów złotych ubytku gospodarczego 
okregu łódzkiego. 

Kanał węglowy na długości 230 klm. 
przechodzi przez okręg łódzki, tak, że 
wobec kosztów całości (425 klm.) około 
400 miliotów złotych, zgórą 200 miljo- 
rów zł. zasiliłoby w ciągu 8-miu lat 
okresu budowy przemysł, rzemiosło, rol- 
nictwo i handel okręgu łódzkiego. Nie- 
zależnie od tego na terenie łódzkiego 
okręgu powstałoby mnóstwo fabryk i 
przedsiębiorstw przemysłowych z zabez 
pieczeniem koniecznej i niezbędnej dla 
potrzeb przemysłu ilości wody. > 

Lat temit 35, za panowania zaborców, 
sprawa budowy kanału węglowego była 
traktowana przez urzędowe czynniki, 
niestety, bez skutku, wobec faktu, że Ma- 
gistrat ówczesny * nie umiał tej sprawy 
pomyślnie dla miasta rozwiązać. 

Niezrozumienie i niedopatrzenie wa- 
mości budowy kanału węglowego — 
Śląsk=Łódź—Bałtyk, prowadzi do zu- 
bożenia stanu gospodarczego okręgu 
łódzkiego o całe zgórą jedenaście milio- 
nów złotych rocznie, i jest tem dla miasta 
jako też kraju groźniejsze, że dotych- 
czasowe warunki zmuszają do ucieczki 
zagranicę ruehome kapitały obrotowe i 
powodują emigrację wykwalfikowanych 
rąk pracy — tego, kosztem długich lat 
starań i zabiegów osiągniętego ‘dorobku 
Polski, czego jesteśmy świadomi, bo lu- 
dzie pracy nie mają na miejscu zajęcia, 
ani sposobności uczciwego zarobkowa- 


nią, 
Budować Polskę — utrwalać jej byt — 
bez natychmiastowego  uruchowienia 
dróg wodnych i przystąpienia do uporząd 
* kowania środków komunikacji, stosow- 
' mie do potrzeb nowoczesnych, bez zabez- 
pieczenia egzystencii pracującej ludności 
wielkich ośrodków przemysłu i miast — 
budować Państwo bez właściwerć ugrim 
towania warunków produkcji i jej możno- 
ści zbytu, to jest to samio, co chcieć 
stworzyć wielką zwycięską armię bez 
prawidłowych i koniecznych urządzeń 
technicznych, wobec braku utórych naj- 
dzielniejszy 1 najwalęczniejszy żołnierz 
staje się bezbronnym i bezsilnym. 
_ Napoleon tak długo zwyciężał, jak 
dlugo upierał się na dbałości o żołnierza, 
jako fundamencie trwałego istnienia na- 
rodu, jako czynnika pracy i czynu. 

Jego najdzielniejsi generałowie nie 
zabawiali się w posunięcia na papierze — 
nie liczyli na obce siły, lecz czerpali 
naukę z własnych przeżyć — poznaw- 
szy warunki siły gieniuszu narodu, pro- 
wadzili swe armje do zwycięstwa, 

Ta sama idea przyświecała zwycię- 
skiej armit Focha! 

Dzisiaj, my, Polacy, iako Państwo no- 
wopowstałe po długoletniej haniebnej nie 
woli z gruzów wojny — nie mamy prawa 
marnować czasu na darmo, oczekując dò 
godniejszych konjunktur — cudów — niy, 
dzisiejsi włodarze Państwa, którzy tia- 
my zdać rachunek praworządności D6- 
tomności swojej, nie mamy prawa tępić i 
niszczyć klęskami drożyzny, bezrobocia 
i bezdaszu żądnej pracy armji pokoju. tej 
sily narodu żywotnego, obdarzonego ua- 
turą bogactwem, których nam świat caly 
zazdrości, a których my bez radiości 


swojej nie możemy dla utrwalenia potęgi 
Państwa i dobrobytu ludności — racjo- 
nalnie wykorzystać. 

Drogi wodne są dla każdego państwa 
niezbędnym warunkiem pomyślnego roz- 
woju gospodarczego, Koszia bowiem 
przewozu wodą *vyneszą według obli- 
czeń przedwojennych, zależnie od ilości 
śluz, pomiędzy s a |: kosztów w sto- 
sunku do kolei żelaznych. Ta tak zna- 
czna różńica w kosztach przewozu ma 
szczególne znaczenie przy transporcie 
produktów i nawozów rolniczych, a 
przedewszystkiem wyrobów tak zwane- 
go przemysłu ciężkiego, a więc przemy- 
słu górniczego, hutniczego, cementowe- 
go, kamieniarskiego i surowców po- 
trzebnych dla tych przemysłów, jak ru- 


dy, kopalniaków, gliny, piasku, tomów 
kamienia i tt d. Państwa więc, które ma- 
ją do dyspozycji czy to dogodną drogę 
morską, czy też rozgałęzioną sieć spław- 
nych rzek, połączonych kanałami, mają o 
wiele tańsze koszta produkcji rolniczej i 
przemysłowej i mogą wskutek tego swe- 
mi wyrobami konkurować na o wiele od- 
leglejszych rynkach zbytu, aniżeli te pań- 
stwa, które rozporządzają tylko transpor 
tem kolejowym. Tem należy tłumaczyć, 
że węgiel angielski konkuruje z węglem 
niemieckim nietylko we wszystkich nad- 
morskich miejscowościach niemieckich, 
lecz w bardzo znacznej ilości dociera 
również i do miast, położonych w głębi 
Niemiec. 

Spławne rzeki i sztuczne kanały przy 
czyniają się podobnie jak koleje żelazne, 
nietylko do powstawania nad ich brze- 
gami nowych osiedli i zakładów prze- 
mysłowych, lecz w ludności, zamieszka- 
łej nad rzekami i kanałami zyskuje się 
nowych nabywców wyrobów przemysło 
wych. Pozatem spławne rzeki i kanały: 
ułatwiają odwołlnienie i nawodnienie 
okolicznych połaci ziemi, przyczyniając 
się w ten sposób do podniesienia wy- 
twórczości rolniczej. 


Z powyższych wywodów zrozumia- 
łem jest, dlaczego kraje bez komunikacji 
wodnej, stoją niżej pod względem kul- 
tury rolnictwa, przemysłu i handlu. Wio- 
dą one stchotniczy żywot, a zadośćuczy- 
nienie potrzebom Skarbu stanowi w tych 
krajach wysiłek, hamuiący dalsze na- 
kłady, podczas gdy nowoczesne państwa, 
jak Anglja, Francia, Beleja, Niemcy przed 
wojenne, mając u siebie dogodne komuni- 
kacje wodne, wskutek stałego rozwoju 
swego przemysłu, nietylko pokrywały z 
łatwością swe wydatki państwowe i po- 
trzeby wzrastającej kultury, lecz mogły 
pozwolić sobie i na dalszą, kosztowną, 
ale dochód narodu pomnażającą, rozbudo 
wę, udoskonalenie przemysłu i rolnictwa. 

W Polsce przedrozbiorowej zdawano 


sobie dokładnie sprawę ze”znaczenia dróg 


wodnych. Już w wieku XIV,i XV wy- 
dano w: Polsce specjalne prawa, dotyczą- 
ce uspławienia rzek, sypano wały ochron 
ne wzdłuż Wisły, regulowano jak umia- 
no, inie rzeki. Pod koniec XVI wieku 
spławiano Wisłą do Gdańska samego 
zboża do 600,000 tonn. Rozbiory Polski 
wstrzymywały dalszy postęp robót wo- 
dnych, obejmujących całe dorzecze 
Wisły, ale rządy W. Księstwa Warszaw- 
skiego i Królestwa Kongresowego (do r. 
1830) nie zaniedbały sprawy dróg wo- 
dnych, ograniczająć się z konieczności do 
regulowania tej części Wisły, jaka im 
podlegała, a także i niektórych jej do- 
jk jak Pilicy, Buga, Kamiennej 
it 


(Z ehwilą odbudowy Państwa Pol- 
skiego w roku 1918 znalazło się w obrę- 
bie jego granic blisko 4000 kilometrów 
naturalnych dróg wodnych dla statków 
od 200 do 600 tonn pojemności (spławne 
odcinki rzek Wisły, Buga, Narew, 
Niemna, Warty, Noteci, Dniestra, Styru 
i Prypeci) i około 1200 klm. kanałów i 
rzek skanalizowanych przez Polskę do 
roku 1830 (kanał Królewski łączący Bug 
z Niemnem, kanał Augustowski łączący 


Narew z Niemnem, kanał Ogińskiego łą- 
czący Niemen z Prypecią, droga wodna 
Noteć od Gopła aż do kanału bydgoskie- 
go wraz z kanałem do Warty, narał 
bydgoski z Notecią i Brdą i kanał przez 
jeziora mazurskie skanalizowaną Pissą 
do Narwi). 

Pozatem pó przedwojennej Austrii ' 
pozostał projekt kanału t, zw. Galicyj- 
skiego (o długości 591 kim), „łączącego 
Wisłę przez San z Dniestrem, którego 
budowę rozpoczęto przed wojną Świato- 
wą i wykonano niewielki odcinek przy 
Zatorze i projekt kanału o długości 228 
kim. majacego łączyć kanał Galicyjski 
ze Styrem i dorzeczem Dniepru przez. 
Lwów. - | 

Uporządkowanie sieci wodnej Polski, 


PROFIL PODŁUŻNY. 


wyzyskanie jej dla podniesienia stanu go 
spodarczego, kulturalnego i obronnego 
Państwa, uznał Sejm Ustawodawczy ża 
jeden z najważniejszych postulatów i 
czynników  państwowo-twórczych, it- 
chwalając w dniu 9 lipca 1919 r. zasadni- 
czą ustawę o drogach i budowlach wo- 
dnych w Polsce. 

W wykonaniu tej ustawy powstało już 
kilka większych i mniejszych projektów 
budowy kanałów w Polsce, z których po 
krótce omówimy najważniejsze: 

1) Wielki projekt drogi wódnej Bał- 
tyk—Morze Czarne ma na celu związa- 
nie Południowej Rosii przez Polskę z 
Zachodnią Europą; droga zaczyna się w 
Fkaterynosławiu nad Dnieprem i kończy 
się w Gdańsku nad morzem Bałtyckiem: 
ogólna długość 1740 klm.; składowemi jej. 
częściami są rzeki: Dniepr, Prypeć, Bus, 
Wisła, odpowiednio z sobą kanałami po: 
łączone. 

2) Kanał Małopolski (przerobiony pro 
jekt kanału t. zw. Galicyjskiego) ma po- 
łączyć polskie zagłębie węglowe z 
Wschodnią Małopolską: zaczynając się 
w Sosnowctt, ma on przejść przez Oświe 
cit, Kraków, Majdan do Zalesia nad 
Dniestrem; ogólna iego długość — 470 


> 
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8-2 Ex 
kim. Projektowane są również dwie od- 
nogi: jedną, długości 80 klm. z Oświęci- 
mia do Bogumina i druga (30 klm) z Maj- 
danu do Sandomierza nad Wisłą. 

3) Dla Województwa Śląskiego ma 
największe znaczenie projekt drogi wo- 
dnej Sląsk—Gdańsk, o ogólnej długości 
720 klm, z dwoma odgałęzieniami na 
Warszawę i Poznań. Kanał ten nazywa 
się „Kanałem Węglowym, gdyż głów- 
nem jego przeznaczeniem jest przewóz 
węgla z zagłębia śląskiego do polskich 
ośrodków przemysłowych i do Gdańska; 
pozatem ma ona służyć także dla prze- 
wózu innych materiałów, jak drzewa, pro 
duktów hutniczych, nafty, soli, rudy, zbó- 
ża, materiałów budowlanych i t. p. Ta 
droga wodna, zaczynając się u Katowic, 
ma pójść najprzód Przemszą, a następnie 
rozmaitemi rzekami i kanałami, przez 
Herby, Częstochowę, Nowo Radomsk, 
Łódź, Łęczyce, Koło do Gopła: stąd albo 
wprost nowym kanałem do Wisły o 6 
klm. poniżej Torunia, albo Notecią i Ka- 
nałem Bydgoskim do Brdy i Wisły. Z 
Koła projektuje się odgałęzienie do Po- 
znania, ogólnej długości 125 klm., idące 
częściowo Wartą, częściowo kanałami i 
jeziorami; z Łęczycy przewiduje się od- 
gałęzienie do Warszawy ogólnej długo- 
ści około 150 kim., idące uspławioną 
rzeką Bzurą, która wpada do Wisły przy 
Wyszogrodzie. Jako uzupełnienie tej dro 
gi projektuje się jeszcze budowa następ- 
mych kanałów: 1) Tczew—CGdańsk, dłu- 
gości 25 klm., który skróci drogę do 
Gdańska o 20 kim. i umożliwi powstanie 
portu morskiego w Tczewie; 2) Nowy 
Dwór—Warszawa, kanał ten ułatwi 
większym statkom dostęp do Warszawy 
i d)okanał obwodowy Warszawski. Wy 
konanie całego „Kanału Węglowego” z 
odgałęzieniami możliwem jest w ciągu 
8 lat, a koszta oblicza się na 70 milionów 
dolarów. 

Rozbudowa dróg wodnych w Polsce 
iest więc jednym z b. skutecznych spo- 
sobów zlikwidowania sprawy bezrobocia 
i kamieniem węgielnym do uprzemysło- 
wienia naszej Ojczyzny na wzór państw 
zachodnich. 

Do wykonania jednak zaprojektowa- 
nych kanałów i uspławienia rzek po- 
trzebne są nie miljony, lecz miljardy zło- 
-tych polskich, Tych jednak nie jest w 
stanie dostarczyć sam Skarb Państwa. 
Należy więc zmobilizować siły całego 
społeczeństwa, Województw, zaintereso 
wanych powiatów i gmin, jako też w tej 
sprawie zainteresowanego przemysłu, 
aby doprowadzić do skutku dzieło, które 
'dziesięciokrotnie się opłaci. — To zada- 
nie postawiło sobie za cel „Towarzystwo 
Propagandy budowy dróg i budowli wo- 
dnych w Polsce w Warszawie, Nowo- 
gródzka Nr. 10“, zakładając Spółkę Ak- 
cyjną: „Drogi Wodne w Polsce Sp. Akce.“ 
z siedzibą w Warszawie. 


Inżynier Ludwik Szeter. 
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Pożyteczna inowacja 
na poczcie. 


Urząd pocztowy polecił wszystkim u- 


rzędom í samodzielnym agencjom poczto- ` 


wym bez telegrafii na terenie całego wo- 
jewództwa łódzkiego podjęcie przygoto- 
wań do przyjmowania telegramów od na- 
dawców wszelkiego rodzaju. Zarządzenie 
to stanowić będzie pożyteczną inowację. 
Wszystkie bowiem urzędy pocztowe i sa 
modzielae agencje pocztowe bez telegrafu 
znajdujące się poza siedzibą urzędów te- 
legraficznych, nie pełniące z tego powodu 
służby telegraficznej — mają przyjmować 
od nadawców wszelkiego rodzaju telegra 
my krajowe, z wyjątkiem telegramów pil 
nych, oznaczonych znakiem konwencyj- 
nym „D“. Przyjęże od nadawcy telegra- 
my opłacane będą według stawek, prze- 
widzianych w taryfie telegraficznej bez 
jakichkolwiek innych opłat dodatkowych. 
Należytość za nie uiszczana będzie zapo- 
mocą znaczków pocztowych, naklejanych 
ua blanikiecie telegraficzaym poza tek- 
stem lub na odwrotnej stronie blankietu. 


SYLWESTER U HANDLOWCÓW POL- 
SKICH. 4 


Wydział dochodów niestałych pedaje 
do wiadomości, iż przedsprzedaż biletów 
wejścia i wydawanie zaproszeń na Bal 
Sylwestrowski uskutecznia Sekretariat 
Związku (Piotrkowska 108) w godzinach 
od 12 — 3i od 5 — 9 wieczorem. 

Początek balu o godzinie 11 wieczo- 
rem punktualnie. 


„KURJER ŁÓDZKI". — 


pa 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Czwartek) — Godz. 15 Komunikat go- 
spodarczy; 17 Odczyt p. t. „Wstępne wia- 
domości o metodzie przewidywania pogo- 
dy“, wygłosi p. Stanisława Kosińska-Bort 
nicka (dział „Rolnictwo*); 17.30 Odczyt 
p. t. „Wrażenia z Meksyku“, wygłosi p. 
Melchior Wańkowicz; 18 Muzyka tanecz- 
na. Retransmisia z cukierni „Wielka Zie- 
miańska*; 19 Odczyt p. t. „Państwo pol- 
skie w rozwoju dziejowym* wygłosi prof. 
Henryk Mościcki (dział „Historia Polski“) 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad pro- 
gram Rozmaitości, wygłosi p. W. Walter; 
19.55 Odczyt p. t. „Wielka wystawa higje 
ny w Diiseldorfie*, wygłosi dr. Brunon 
Nowakowski (dział „Medycyna i higje- 
na“); 20.30 Koncert wieczorny; muzyka 
taneczna. Wykonawcy: Powiększona Dr- 
kiestra P, R. (dyrekcja) p. Józef Ozimiń- 
ski, p, Stefanja Millerowa (śpiew). prof. 
Zbigniew Drzewiecki (fortepian) i prof. 
Ludwik Urstein (akompaniament). 1) Jan 
Strauss: a) Marsz egipski, b) Uwertura 
do operetki „Zemsta nietoperza“, c) Od- 
głosy wiosenne (walc), d) Proszę pięknie 
(polka francuska) wykona orkiestra. 2) 
Jan Strauss: Fragment z operetki „Zem- 
sta nietoperza“, odśpiewa p. Stefania Mil- 
lerowa. 3) Nachez: Tańce cygańskie, 
wykona z tow. orkiestry prof. Jan Dwo- 
rakowski. 4) Krótką pogadankę o muzyce 
jazzbandowei wygłosi prof. Drze- 
wiecki. 5. a) Somebody's Wrong (blues), 
b) Fascinating Rhytm (blues). c) Beston 
wykona profesor Zbigniew Drzewiecki, 
6. a) Haydn Wood: I lave jour eyes 
of grey, b) H. Lane Wilson: Carme- 
na, c) Vincert Youmans: Tea for two, od- 
śpiewa p. Stefania Millerowa. 7. a) Fox- 
trott, b) Tango, c) I would like to know, 
why (Fox-trott), d) The Jazz Master 
(Foxtrott), wykona prof. Zbigniew Drze- 
wiecki. 8 a) Herode Rance: Take this ro- 
se, b) Jas H. Santły: There's yes, ves! c) 
Irving Berlin: Romember, odśpiewa p. 
Stefania Millerowa. 9. a) Padilla: Valencia 
One-step, b) Fischer: Tango „Radjo”, c) 
Profes. Blues, d) Alla Polacana, One-step. 
wykona orkiestra. 


Radiostacje zagraniczne. 

Berlin 483,9 m. — 16.30 Koncert muzy- 
ki operetkowej i lekkiej; 20.30 Wieczór 
beethovenowskiej muzyki kameralnej; w 
programie kwartety smyczkowe C-dur i 
Es-dur; 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław 322,6 m. — 16.30 Koncert mu 
zyki lekkiej; 20.25 Wieczór p. t. „Obrazki 
włoskie*; w programie Berlioz ,„„Karna- 
wał rzymski“; Massenet „Scenes napoli- 
taines“; Czajkowski „Capriccio italien“; 
22.15 Muzyka taneczna: 

Królewiec 303 m. — 16.30 Koncert po- 
południowy (walce) 17.30 Koncert wokal- 
ny; 20 Wieczór romantycznej muzyki ka- 
meralnej; w programie: Mendelssohn — 
(kok Es-dur; Schumann — kwartet 

-dur. 
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Radjosłuchacze! 

Każdy, kto 
chce mieć, tani odbiornik, 
chce przenosić swój aparat z jednej 

miejscowości do drugiej 
chce go zabierać ze sobą na wycieczki 
winien pamiętać, że do tych celów naj- 
odpowiedniejsze są lampki dwausiatko- 
we Philips Miniwatt a 141, a 241, 
a 341 i a 441. 

Żądajcie prospektów Philipsa od 
Waszych dostawców, a znajdziecie w 
nich wskazówki co do sposobu użycia 
i dokładne dane techniczne. 

JM 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 

M. Lipca przy ulicy Piotrkowskiej 193, 
E. Millera — ul. Piotrkowska 46, W. Gro- 
szkowskiego — ul. Konstantynowska 15, 
K. Gaertnera — ul. Cegielniana 64, H. Nie- 
wiarowskiego — ul. Aleksandrowska 37 i 
S. Jankielewicza przy Starym Rynku 9. 


i 


WYPŁATA DYWIDENDY W ELEK- 
TROWNI. 

Kasa Łódzkiego Towarzystwa Elek- 
trycznego rozpoczęła wypłacanie dywi- 
dendy swym akcjonariuszom za rók ope- 
racyjiy 1926. Dywidenda ta wynosi w 
stosuaku 7. proc., co stanowi 35 zł. za każ 
dy przedstawiony kupon pierwszy od ak- 
wi tego towarzystwa. 


Czwartef._30 grudnia 1726 


roka. 


ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 

PRACOWNIKÓW UMYSŁ OWYCH. 
Jak wiadomo przed świstami Bożego 
Narodzenia Ministerstwo Pracy polecił» 
Obwodowemu Funduszowi w Łodzi wy- 
płacić 55 tysięcy złotych bózrobotnym 
pracownikom umysłowym Łodzi i Piotr- 
kowa, jako zapomogi świąteczne. Wobec 
tego, iż czas wypłaty zapomóg był bardzo 


“krótki, Fundusz Bezrobocia nie zdołał wy 


płacić zapomogi około. 60 bezrobotnym 
pracownikom umysłowym. W zw 4zku z 
tem zarząd Funduszu Bezrabocia polecił 
naczelnikóowi wydziału pracowników tt- 
mysłowych przygotować listę reklama- 
Gyiną, na którą zostały wniesione nazwi- 
ska tych, którzy nie otrzymiali zapomóg. 
Wszystkim tym zostaną madesłane do 
domu wezwania imienne, polecające zgło- 
sić się po wypłatę zapomóg. Ucdatkowe 
te zapomogi wypłacone będą jeszcze 
przed Nowym Rokiem. (w 


CHOROBY ZAKAŻNE W ŁODZI. 

Według sprawozdania Oddziału Sani- 
tarnego przy Wydzłale Zdrowotności Pu- 
blicznej w ciągu listopada r. b. w Łodzi 
zgłoszono następujące choroby zakaźne: 


listopad październik 

dur płamisty — 1 
dur brzuszny 81 212 
czerwonka — 8 
płontca 190 197 
błonica 107 85 
róża : ło; 2 
drętwica karku 1 9 
gorączka połogówa — 4 
odra 580 241 
krztusiec 5 5 

Razem 969 764 


W listopadzie ujawniła się dość znacz- 
na ilość wypadków odry, natomiast ilość 
wypadków innych chorób zakaźnych, 
zwłaszcza diru brzusznego, uległa b. zna 
cztemiu zmniejszenfu. 


KARY ZA LICHWE WEGLOWĄ. 

Po pewnym okresie względnego masy- 
cenia rynku węglowego i w związku z 
tem, a także, wskutek energicznej inter- 
wencii adnośnych władz — pownego t- 
naormowania się poziomu cen, w ostatnich 
dniach poczyna się znów rozwijać handel 
pokatny węglem, przyczem sprzedawcy 
żądają cen wyższych od ustałonych przez 
Stowarzyszenia kupieckie. 

Komisariat Rządu wykrył szereg prze 
stępstw tego rodzaju, kierując sprawy do 
sądu pokoju dla spraw o lichwę, który wy 
dał ostatnio szereg wyroków, mocą któ- 
rych skazani zostali: 

Szubert Adam (Szosa Zgierska 41) na 
grzywnę 150 zł.. Kazimierczak Antoni (ul. 
Sienkiewicza 69) — 100 zł.. Erdberg Szyja 
(Północna 17) — 60 zł., Skrobek Michał 
(Młynarska 34) — 30 zł., Poznańczyk Jan 
(Radwańska 6) — 50zł. (p) 
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Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z notatką umieszczoną w Pań- 
skiem poczytnem piśmie w dn. 23 b. m. pod na- 
główkiem: „Nadużycia w Tomaszowskiej Kasie 
Chorych“, wprzejmię proszę o umieszczenie kilku 
słów wyjaśnienia. 

Notatka powyższa, mówiąc ogólnikowo o „ca- 
fym szeregu nadużyć” w istocie precyzuje jedno 
rzekome nadużycie, polegające na pobieraniu po- 
borów wyższych ponad przywiązane do stanowi- 
ska, piastowanego przezemnie. Oświadczam, iż 
sprawa ta została zalatwiona ostatecznie między 
mną a zarządem Kasy jeszcze w sierpniu r. b. 
przyczem uchwała zarządu określiła wysokość 
mego nposażenia. i 

Podkreślam, iż sprawa rozwiązania stosunku 
służbowego ze mną nia iest załatwiona ostatecz- 
tie, chciażby z tego względu, iż wchodzi tu w 
gre obowiązująca obie strony umowa. = 

Łącze wyrazy poważania T. Pałkowski. 


Miejsi Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od soboty, dnia 25 grudnia 1926 roku. 
Dla rałodzieży i dorosłych: 


PAT PĄTACHON 


NA DRODZE DO MAJĄTKU w filmie p. t 
GOLCY I SKRRBY 


Komedja w 8-miu częściach. 


Restauracia 


' teatralnej w czasie. świąt, dyrekcja obniżyła ceny 


Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, czwartek, na przedstawieńiu po cenach 
najniższych (od 50 groszy do 3 zł. 50 gr.) dans 
będzie po raz ostatni przed ztupełnem zejściem 
z afisza pogodna komedja salonowa P. Geraldyego 
„Gdybym cliciała”. * 

Jutro, piątek (Wieczór Sylwestrowy) premiera 
sensacyjnej komedji amerykańskiej w 3 aktach 
autora „Całego dnia bez klamstwa“ G. Montgo- 
mery'ego p. t. „Tajemnica powodzenia“ w reżya 


k 


serskiem opracowaniu Wł. Rysżkowskiego, w de 


koracjach K. Mackiewicza. Pelna obsadę sztuki 
składają pp.: Dunajewska, Jakubińska, Morska, 
Niedziałkowska, Tatarkiewiczówna, Fabisiak, Gra 
licki, Janowski, Krasnowiecki, Krotke, Krzemień- 
ski, Mroziński, Szacki, Szubert, Wiiczkowski, 
Wóskowski, Znicz. ! 

W sobotę o godz. 3 m. 30 po południu po ce 
nach zniżonych „Madame Sans-Gene* z Marją 
Przybytko-Potocką. Znakomita artystka wystąpi 
jeszcze dwukrotnie w tej roli w niedzielę po polt 
dniu oraz poniedziałek wieczorem. Będzie to za- 


' kończenie gościmy wielkiej artystki na naszej sce 
nie w tym sezomie. J 
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WESOŁEK SYLWESTROWY. 
Jak było do przewidzenia Wesołek Sylwestro 
wy artystów Teatru Miejskiego wzbudził tak ol- 
brzymie zainteresowanie, że bilety są rozchwy- 
tywane i pozostała ich niewielka ość. Na impo- 
nujący program złożą Się szlagierowe sketche, 0- . 
oryginalne powiuszowamia noworoczne, łafce, 
duety i numery solawe. 2 przedstawienia o jedna 
kowym programie: I-sze o l2-el, -zie o godz. 
2 mim. 15. Szczegóły w programach. 


TEATR POPULARNY. 

Peozostająca obecnie na afiszu w Teatrze Po- 
pularnym znakomita krotochwila „Wesoła spół: 
ka jest jedną z najweselszych sztuk lżejszego 
repertuaru francuskiego. Powodzenierm też cieszy 
się „Wesoła spółka" nadzwyczajiem. 

Ażeby uprzystępnić korzystanie z rozrywki 
miejsc (od 50 groszy do 2 z4). 

W piątek po południu dyrekcja wystawia dla 
młodzieży szkół średnich „Grube ryby“ Bałnc- 
kiego. 

W oba dni świąt po południu i wieczorem „We 
sola. spółka”. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

Repertuar na najbliższe dwa dni świąt zapo- 
wiada; w Nowy Rok, t. j. w sobożę, 1 stycznia, 
po południu I wieczorem doskonałą humoreske z 
muzyką, tańcami í śpiewami „Ach, że pensjonarki* 
z pp. Bronowską, Niemirzarką, Zielińską, Urbań- 
skim, Góreckim, Jarockim I m. Tańce, muzyka I 
śpiew. i Pery jmiedieśi 

W niedzielę, dnia 2 stycznia, po południu „Gra 
be ryby*; wieczorem „Ach, te pensjonarki”. 


„BETLEEM“ L. RYDLA NA PORANKU 
ARTYSTYCZNY W TEATRZE POPUL. 

W niedzielę, dnia 2 stycznia, T-wo Śpiewacze 
im. Moniuszki urządza ma trzecim z rzędu poran- 
ku artystycznym bieżącego stzonu „Betleem Pol 
skie“ Lucjana Rydla, w wykonaniu sił Towarzy- 
stwa. Kierownictwo, muzyczne prof. K. Prosnaka. 
Reżyserją dyr. J, Pilarskiego. Początek o godz. 
1.30. Niewątpliwie chętni nie opuszczą okazj! mj- 
rzenią z pietyzmem wykonanego misteriwm ludo- 
wego. f F 


WIECZÓR WESOŁEJ MUZY. 

Pod powyższym tytułem odbędzie się we wto 
rek, dnia 4 stycznia 1927 r. w sali Filharmonji kon 
cert Josmy Selim, zwanej powszechnie „Wiedeń- 
ską Yvełtą Guilbert“. Przyjazd tej świetnej ar- 
tystki wzbudził w mieście naszem zrozumiałe 
zainteresowanie, gdyż zhakomita ta pieśniarka za 
pisała się dobrze w pamięci łodzian ze swego Ze- 
szłorocznego występu. Na program złożą się w 
części pierwszej sześć nowych pieśni Pierrota, a 
mianowicie: Pierrot lunalre, En passant. Humore- 
ska, Pożegnanie Pierrota z ukochaną, Pierrot u- 
miera, oraz Pierrot jako trytimfator. W części 
zaś drugiej Josma Selim odśpiewa pieśni Wie- 
deńskiego Prateru, a mianowicie: Ognie bengal- 
skie w Paradeisganti, C'est le vent, Psycho-anali- 
za, Balladio vom Radio i wreszcie The second 
Hungarian Rhapsodie, Akompanijować artystce hę 
dzie znakomity kompozytor operetkowy dr. Ralf 
Benatzky, którego wszystkie utwory będą wyko- 
nane. Pieśni Pierrota śpiewane będą przez artyst 
kę w oryginalnym stylowym kostimnie podług 
szkicu prof. Lólfiera. Kostjum został wykonany 
w pracowni „Wiedeńskiej Staatsoper*. Bilety na 
ten interesujący koncert nabywać można w kasie 
Filharmonii. 


Bronisława Wiśniewskiego | 


Łódź, ul. Moniuszki mr. 5. 


urządza WIECZÓR SYLWESTROWY z niespodziankami 


dla gości, stałych bywalców i sympatyków. CODZIENNIE KONCERT pierwszorzędnych 


3 sił muzycznych. WYDAJE ohbłady sute I smaczne z 4 dań po zł. 2.50. Bufet gao- 
patrrony w dobre i smaczne zakąski orar w napoje oryginalne pierwszorzędnych firm krajo- 
$ wych i zagranicznych, Kuchnia prowadzona jest ku zadowoleniu wszelkim wymaganiom kli- 


Obsługa solidna. — jenteli. KOLACJE wydaje się a la carić, — Obsługa solidna. | 
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ex) Utworzenie międzynarodowego 
trustu żełaznego wysuneto na plan pierw- 
szy zagadnienie unormowania produkcji 
i zbytu przez zespołenie przedsiębiorstw 
tych samych lub spokrewnionych gałęzi 
przemysfu. 

Z punktu widzenia ogólno-gospodat= 
czego chodziłoby tu o przezwyciężenie 
kryzysu, który vraz z rozwojem techni- 
ki i niebęzpieczeństwem „nadprodukcii 
przybiera coraz groźniejsze formy, 

Oczywiście, że i wielkie syndykaty 
przemysłowe kryja w sobie niebezpie- 
czeństwo |monopolizowania przedsię- 
biorstw sylidykatłowych ł możliwości 
nadużyć w tej dziedzinie. 

- Bardzo pouczająca lest w tym wzglę- 
dzie história trustów amerykańskich. 
Niebezpieczeń va leżą tu w owładaniu 
produkcią w celu wykorzystania połoźe- 
nia monopoefstycziego przy kształtowa- 
nin cer, w przettożnym wpływie na ban- 
diu fv samoweli w stosiinku do kon- 
sumenta, | 

, „Jak uniknąć tych niebezpieczeństw, 
to już oddzielne zagadnienie. 

Naiważnieiszą kwestia iest obecnie to 
czy rozwój ten jest pożądany, czy też 
mie i czy z wyższego puńktu widzenią 
należałoby go popierać czy też zwal- 
czać. 

Poważny tygodnik gospodarczy „Die 
wego | rozpisał na ten temat an- 
kiete, z k.Mej podajemy kilka ciekawych 
i charakterystycznych opinii sier kom- 
„petehtnyCi 


M. ALBERTI, DYREKTOR „CREDITO 
i ITALIANO", MEDIOLAN, 


- Proces syndykalizacji uważam za po- 
żyteczny. gdyż przyczynia się on do wię 
kszej stabilizacji produkcji i do utrzyma- 
nia pewnego poziomu cen, uwzględniając 
słuszne wymagania produkcji i sprawie- 
diiwą ochronę interesów konsumenta. 

Jeżeli jednak syndykaty wykazują 
tendencis przekraczania cen zagranicz. 
nych, albo też dążą do osłabienia inicja- 
tywy, wtedy uważam je zą niepożądane. 

Jakkolwiek jeduak stałyby te spra- 
" wy, to jestem najmocniej przekonany, iż 
w takim wypadku dążenia takie nie osią- 
gnęłoby oczekiwanego skutku. Rządy bo 
wiem niesprawiedliwie pokrzywdzonych 
państw, nie zaniedbatyby żadnych środ- 
ków dla paraliżowania takiej działalnoś- 
„cl: nciekałyby się one z pewnością do 
praw ochronnych i do wszystkich środ- 
ków, jakie daje im do dyspozycji polityka 
prohibicyitna, wtedy, gdy chodzi o obro- 
ve interesów legalnych przeciw zamierze 
niem dumpingowyr. 


MAKSYMILJAN HARDEN, BERLIN — 


Uważam ten system za pożądany, cho 
ciażby ze stanowiska polityka, 

Takie bowiem zespolenie, zjednocze- 
nie interesów wskazuje jasto najbardziej 
watpiącym, mieczułym i Krótkowzrocz- 
nym konieczność wewnętrzną solidarno- 
ści i przygotowuje w ten sposób mocniej 
Szy grunt dla pokoju Światowego, niż 
wszelkie mowy na kongresach i najlepiel 
pomyślane artykuły, 

Jest to pierwszy krok na drodze do 
ziednoczenia dziedzin przemysłowych na 
naszym kontynencie, które w sztiuczny 
sposób zostały przez polityczne i ekort0- 
miczne granice sparaliżowane w swei 
produkcii, a na skutek dynastycznych i 
q4aródowych sprzeczności, zniszczońe. 

I żadne organizowanie przez lubią- 
cych pisać, czy mówić, Europelczyków, 
jakichkolwiek związków nie potrafi tak 
wpłynać na racjonalną gospodarkę, iak 


ten widoczny i dostępny dla wszystkich 
przykład. 


Czwartek 30 grudnia 1926 r. 


Dr. W. SCHUSTER, B. MINISTER PEŁ- 
NOMOCNY, PREZES BANKU ZWIĄZ- 
KOWEGO W PRADZE. 

— Zespołenie wielkich europeiskich 
przedsiębiorstw przemysłowych tego sa- 
mego rodzaju, na prywatnych podsta- 
wach gospodarczych, uważam ze stano- 
wiska ogólto = gospodarczego za poża- 
dane, f 

Racjonalne i celowe zespolenie przed- 
stawła się gospodarczo i technicznie ja- 
ko postep I odpowiada ogólnym tenden- 
ciom rozwojowym nowoczesnego życia 
gospodarczego. Zadaniem przemysłu jest 
dóstosowanię się do naturaltego rozwoju. 

Tworzący się obecnie kartel żelazny 
uważam za Ssłusztią koncepcję, ale nie 


ex) Na łódzkim rynku włókienniczym 
w dniach ostatnich nie odczuwano a980- 
hitne żadnego ruchu. Mimo przewidy- 
wań zarówno przemysłowców, jak hurto- 
wników, że w okresie przedświątecznym 
nastąpi w branży włókfenniczej, trady- 
cvińe zreszta rok rocznie, ogromne Ooży- 
wiene zawiodło. Targowali jedynie n'e- 
iiczy* hurtownicy i to na fak małe suty, 
iż nie urożna było brać tego poważnie w 
rachubę: 


Również zawiódł zupełnie handel deta- 


fieżny co najbardziej bodajże wpłynei 
na minimalny ruch w hurcie, detaliśc: bo- 
wiem nie czynili absolutnie żadnych za- 
kupów, tembardziej, iż mają jeszcze teraz 
poważne zapasy towarów na składach. 

Według przewidywań czyntików za- 
interesowanych obecnie już o ruchu w 
mantufakturze niema mowy. po pierwsze, 
wobec końca miesiąca, a szczególnie koń- 
ca roku, kiedy to we wszystkich firmach 
czy to przemysłowych, czy też handlo- 
wych odbywają się remanenty i t. p. — 
Nadszedł również termin wykupywania 
świadectw przemysłowych, wobec czego 
kupiec musi rezerwować gotówkę i o za- 
sód łakichkolwiek zupelnie nie my- 
sli. 

Wedłue wszelkiego prawdopodobień- 
stwa po Nowym Roku ruch w branży 
włókienniczej powinien stanowczo się po- 
prawić, specialnie jeżeli chodzi o sprze- 
daż towarów letmich, których  dotych- 
czas kupcy prawie, że zupelnie nie kupo- 
wali. Sfery przemysłowe liczą najbar- 
dziej ta wzmożone zapotrzebowenie pro- 
wincji, która nie ma zupełnie świeżych 
towarów letnich na składzie, a zapasy 
OZ prawie zupełnie się wyczeT- 
pały. 

Jeżeli chodzi e wywiązanie się kup- 
ców ze swych zobowiązań, to zaznaczyć 
należy. Yź protesty wekslowe należą tit- 
tai w dalszym ciagu do rzadkości, co bar- 
dziej jeszcze pozwala przypuszczać, iż r. 
1927 bedzie dla przemysłu wdókieńmicze- 
go lepszy, ańiżei obecny, bowiem do- 
stawcy nie będą stosowali wobec swych 
odbiorców łakiej polityki ostróżnościowej 
jak dotychczas, przez co znówit kupiec 
będzie mógł zakupić większe partje towa- 
tów, nie angażując się zbytnio przy po- 
krycia gotówkowe. 

Również na rynku dyskontowym w 
Łódzi w ostatnich dniach ruch był nie- 
zmiernie słaby, skutkiem czego nawet da- 
ła się zauważyć nieznaczna zniżka stopy 
dyskontowej. 

Przy materiale pierwszorzędnym sto- 
pa dyskontowa wynosiła od 2 do maxf- 
miun 2 i pół procent, dochodzącej do 3-ch 
procent. w stosunku miesięcznym, 

Tratami dolarowemi, wskutek zupeł- 
aero braku materjału nie obracano zupeł- 


nie. 
Adhal. 


to syta wake lej 


niędzynatodowych sniykałach przemysłowy. 


przywiazuję do niego zasadniczej wagi. 
Svndykat stałowy państw zachodnich 
ogranicza się do rzeczy najważniejszych, 
przedewszystkiem mając na celu zabez- 
pieczenie przed tadprodukcią, dlatego też 
wprowadza kontyngenty. 

Międzynarodowe syndykaty ptzemy- 
słowe mogą przyczynić się do zniesienia 
przeszkód i do zanikńiecia jakgdyby gra- 
mie celnych. Przystapienie do miedzyna- 
rodowych związków jest jednak możli- 
we i celowe tylko dla tego przemysłu, 
który już jest dobrze zerzanizowany u sie 
bie w krain. - 

Dopiero po wyszkoleniu kartelowem 
moga one nadawać sie do przystąpienia 
do międzynarodowych organizacyj. 


Rynek wyrobów żyrat- 
dowskich. 


ex) Towary żyrardowskie znowu za- 
czynają powoli wypierać towary obce — 
jak austrjackie, czeskie, angielskie, belgij- 
Skie i niemieckie. 

Podczas  kilkiimiesiecznego bowiem 
przerwańnfa produkcji przez fabrykę „Ży- 
Tardów* musieli hurtownicy zaopatrywać 
się w towary obce, teraz zaś, po podje- 
ciu fabrykacii musi „Żyrardów* zdoby- 
wać sobie odbiorców. Popyt na towary 
Żyrardowskie jest wielki, ponieważ ja- 
kość towarów znana jest dobrze könst- 
mentom krajowym. którzy wolą dobry 
silny towar polski od tańszego wprawdzie 
ale gorszego towari zagranicznego. Je- 
dnakże część konsumentów przyzwyczai- 
ła się już podczas ostatnich kilku miesię- 
cy do produktów obcych, zwłaszcza, że 
przedstawiciele fłrm zagranicznych dają 
prócz niższych cen, wyższe rabaty i ko- 
rzystniejsze warunki sprzedzży. Starzy, 
wyptóbowani przedstawiciele otrzymują 
kredyt do 3 miesięcy, lepsze firmy placa 
25 proc. gotówką, reszte zaś pokrycia da- 
ją wekslami z termkem od 2 do Ż i pół 
miesiąca: tine firniy musza płacić 50 do 
65 proc, gotówka, na pozostałe zaś sumy 
otrzymuja najwyżej półtoramiesięczny 
kredyt. 

Tendencja narazie utrzymtana, W naj- 
bliższych dniach spodziewane są większe 
zlecenia. X 


ANGLIA WYWỌZI WĘGIEL. 


ex) W związku z zakończeniem straj- 
ku werloweco w Anglii zniesiono tam za- 
kaz wywozu wegla. Z pośród 1100 tysie- 
cy strajkujących, powróciło już do pra- 
cy przeszło 800 tysięcy górników. 

Pomimo zakończenia bezrobocia, li- 
czyć się należy z tem, że w Angliji odtąd 
nie będzie miało stale pracy 150 tysięcy 
sórników. 


PRZYWÓŻ I WYWÓZ Z POLSKI. 


W listopadzie przywieziono da Polski 
251/066 tonn towarów za sumę 187,476 
tysięcy złotych obłegowych. Największą 
šume w przywozie osiągnęły materiały í 
wyroby włókniste (69.682 tys. zł. obiego- 
wych). następnie produkty spożywcze 
(31,172), materiały i przetwory chemicznie 
nieorganiczne i organiczne (13,662). pro- 
dukty zwierzęce (13.211), maszyny i apa- 
raty (0,484), metale i wyroby z metali — 
(9,159) i inne. 

W tym samym czasie wywieziono — 
2.284.922 tonn na süte 288,729 tysięcy zł. 
obiszowych. W tem produktów spożyw- 
czych wywieziono za sumę 70,588 tys. zł. 
obiegowych, paliwa — 64,412, materjałów 
i wyrobów drzewnych — 29,857, metali 
i wyrobów z metali — 24.989. zwierząt 
— 0,754, materiałów i wyrobów włókien- 
niczych — 9,667. 


„Rurjer Łódzki, 


sem 


Ostatnie wiadomosci gospodarce. 


ex) Związek Pracodawców Górno- 
śląskiego Przemysłu Górniczo - Futni- 
czego, wobec przyznanej wbrew jego 0- 
piii podwyżce 5 — 8 proc. dla robotni- 
ków. wyjaśnia, iż pomyślna koniunktura 
w przemyśle węglówym í hutniczym na- 
leży do przeszłości, angielski bowiem 
przemysł węglowy usiłuje odzyskać daw 
ne rynki zbytn, starając się wypierać 
przemysł polski, a nawet niemiecki, przy- 
czem wegiel ten na rynkach skandynaw* 
skich i bałtyckich ofiarowany jest po ce- 
nach, z któremi przemysł polski niedługo 
będzie mógł jedynie konkurować. Zdol- 
ność konkurencyjna przemysłu polskiego 
ucierpiała na skutek podzifesienia cen ro: 
bocizny o 25 proc. i niema! o 100 proc. ta- 
ryfy elesportowej do Gdańska. 

Przemysł hutniczy także przedstawia 
znaczne pogorszenie sytuacji, częściowo 
wskutek wejścia w życie nowej taryfy 
konwencyjnej polsko - rumuńskiej. Przy- 
znana obecnie robotnikom nowa podwyż- 
ka zarobków stanowi dla przemysłu gór- 
ńośląskiego cios zabójczy, niszczący jego 
zdolność konkurencyjną. Skutki zgubne 
dotkną bezpośrednio samych robotników, 
a pośrednio aktywność naszego bilansy 
handlowego. 


Wedlug obliczeń naczelnego związku 
towarzystw pszczelniczych Rzplitej, tego- 
roczne zbiory miodu w Polsce wynoszą 
okóło. 15.000,000 kilo. Wobec tego, że w 
Polsce znajduje się około półtora miljona 
pni, na każdy wl przypada przeciętnie 10 
kæ. co jest cyfrą bardzo skromna, gdyż 
przecięfnie zbiory nie powinny wynosić 
mniej, niż 15 kg. zwłaszcza, że na Woły- 
niu zbiera się niejednokrotnie do 100 klg. 
z ula. Warunki w r. b „były lepsze, niż 
w zeszłym, chociaż różne choroby zakaź- 
ne dały sie { w tym roku odczuć. Przy- 
kładami z zagranicy bardzo łatwo można 
udowodnić, kolosalna rolę, jaką w g0spo: 
darstwie narodow. odegrać może pszczel- 
nietwo, majac zwłaszcza tak dogodne wa 
rimki, jak w Polsce. 


L4 * * 


Przystąpienie przemysłu <czechosło: 
waćkiego, austriackiego 1 węgierskiego 
de etrropejskiego kartelu żelaznego 1 sta- 
li, zostało już podpisane. Umowa wejdzie 
w życie z chwila podpisania jej przez 
przedsiębforstwa, wchodzące w rachube. 
co ma nastąpić w naibliższych dniach. — 
Czechosłowacki przemysł żelazny otrzy- 
ma kwote w karteli w wysokości 5 proc. 
ogólnej produkcji kartelu. co wynosi dis 
Czechosłowacji 326.000 tonn. 


* * kA 


Eksport węgla w pierwszej połowie 
grudnia 1926 roku uległ nieznacznemu ob- 
niżeniu w stosunku do listopada. Wywie- 
ziónó ogółem 730,000 tonn, co w stosunki 
do połowy listopada stanowi spadek o 5 
proc. 

Najbardziej spadł eksport w Anglji — 
o 81,000. pozatem nieco obniżył się eks- 
port do Rosii o 14,000. Wzrósł natomiast 
poważnie eksport do Austrji o 31,000 t. 
do Danii o 19.0008t.. na Wegry o 16.000 i 
i do. Szwecii o 12,000 tonn, 

Przedstawiciel handlowy Sowietów w 
Warszawie Firsow w wywiadzie prasó- 
yni oświadczył, iż Sowiety zakupują w 
Polsce żelazo, stal, węgiel. przędze, ma- 
szyny | parafinę. Natomiast nie kupują 
polskich towarów włókienniczych, popie- 
rając własny przemysł włókienniczy, — 
Sprzedają matomiast Polsce ryby, drób i 
zboże. Narazie sprzedały Sowiety Pol- 
sce 3,600 tonn zboża. Według kolejno: 
ści w statystyce handlowej, Polska jest 
na 9-tem miejscu. Do października r. b. 
obrót z Anglją osiąznał 3512 miljonów ru: 
bił w złocie, z Niemcami 283 mili. rb., ze 
Stanami Zjednocz. 200 mi., a z Polską 
12 mili. rb. 
X + * 4 


Komisja przemysłowa przy komitecie 


A LE popiera żądamie cukrowni- 


"ków podniesienia cen cukru, do której je- 


dnak rząd odnosi się krytycznie. Cukro- 
wnicy Poznania i Pomorza osiągają przy 
obecnych cenach znaczne zyski, mimo to 
jednak rząd projektuje, odrzucając pod- 
wyżkę ceny ciikru, zwracać cukrowni- 
kom pewne nadwyżki z opłat akcyzo- 
wych. 


Zjednoczenie producentów Olei Mine- 
ralnych przestaje istnieć z dniem 1 stycz- 
ma r. p. wszyscy zaś pracownicy war- 
szawskiego biura centralnego otrzymują 
wymówienie. Jak się wyjaśniło, jednym 
z najważniejszych powodów rozbicia kar= 
telu było kategoryczne stanowisko rafi- 
neri „Galicja”, która zażądała calkowite= 
o pokrycia na zapotrzebowaną rope dla 
przeróbki, £ 


0: 


HANDEL Z POSZCZEGÓLNEMI KRA- 
JAMI 


ex) W okresie styczeń — październik 
1926 r. przywóz towarów do Polski wy- 
nosił 607.346 tys. zł. w złocie, wywóz na- 
tomiast 1,055,559. W porównaniu z tym 
samym okresem roku zeszłego wywóz 
zwiększył się o 26,787 tys. zł. w złocie, 
przywóz zaś zmalał o 784.289 tys: zł. w 
złocie. A przywozie w b. r. pierwsze 
WE zajmują Niemcy (159,108), następ- 

e Stany Ziednoczone (124654), Anglia 
Gi 1.778), Francia (52,570), Austria (47.407), 
Włochy (35,976). Czechosłowacja (38, 365) 
Holandia (30,171) i tune. 

W 'wywozie również przedewszysft- 
kiem Niemcy (255,925), a połem Anglja — 
(182.914), Austria (113,106). Czechosłowa= 
cia (95.172), Szwecja. (55,160), Danja — 
(43,384), Francia (37,447) i inne. 


ANGIELSKI BILANS HANDLOWY JEST 
PASYWNY. 


_ ex) Według danych angielskiego mï- 
aisterstwa przemysłu i handlu, bilans an- 
gielskiego handlu zagranicznego wykazał 
w listopadzie r. b. nfedobór w wysokości 
49 milionów funtów szterlingów. W prze- 
ciągu jedenastu miesięcy r. b. niedobór bi- 
lansu angielskiego doszedł do 413 miljo- 
nów funtów szterlingów, czyli przewyż- 
sza swą pasywmością ten sam okres cza- 
su w roku zeszłym o 72 miliony i o 193 
miljony funtów 1924 r. 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY W 
ROSJI. 


ex) Produkcja przemysłu ba'welnia- 
nego w Rosji za listopad r. b. zwiększyła 
się w stosunku do październilką o 1,7 proc. 
Wyprodukowano gotowego towaru 144,5 
milionów metrów. 7 

Przemysł wełniany wyprodukował to- 
warów. w listopadzie wartości 14 miljo- 
nów rubli przedwojennych. Produkcja ta 
jest w stosunku do ubiegłego miesiąca 
większa o 6,2 proc. Przemysł Iniany w 
listopadzie wzrósł w stosunku do paź- 
dziernika o 3,4 proc. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w dniu 29 grudnia 1926 r. 

Za 10 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
wypłaty na Warszawę 46.23—46.47, na 
Katowice 46.205—46.445, Wiedeń czeki— 
78.25—78.75, banknoty 78.10—79.10, Pra- 
ca 372.50. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdowem 
w. Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Waluty — gotówka: 
Dolary 9.00,25 
Franki szwajcarskie 474.00 
Funty angielskie 43.66 
| Waluty — dewizy: 
N. Jork 9.00,5 
Londyn 43.77 


Lilpop 15.50 

Cecielski 13 

5-proc. pożyczka konwersyjna 49.00 

W prywatnych obrotach notowano 
marki niemieckie gotówka 2.13,80 do 
2.13,70. y 

Tendencia na akcje wyczekująca na 
waluty bardzo ożywiona. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku giełdowym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 w żądaniu 
i 9.00 w płaceniu, Tendencja spokojna. 
Obroty średnie. 


Akcie: 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 grudnią (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 


Dolary 8.98 — 9— — 8.96 
Czeki. 

Holandija 361.15 

Londyn 43.79 

N. York 9— 

Paryż 35.80 

Praga 26.72 

Szwajcaria 174.55 

Wiedeń 127.46 

Włochy 40.55 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 81.25, 82.— 

Pożyczka kolejowa 93.—, 93.50 

Pożyczka konwers. 5-proc. 
48,—, 8-proc. 96.50 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 39.—, 38.75, 39—, zł. 37,40, 37.15 
37.20. 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 43.80, 43.75, 44.— 

4 pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 39.75 


47,75, 


AKCJE, . 


Notowano w złotych 
Bank Lyskontowy 10.— 
Bank Spółdzielczy 90.— 
Bank Zarobkowy 5.60 
Bank Polski 85.25, 84— 
Bank Zachodni 1.35 
Kijewski 0.18 
Chodorów 98.— 
Firley 26.50 
Węgiel 70— 
Nobel 2,10 
Lilpop 16% y 3 
Norblin 94— 
Parowozy 0.26, 0.27 
Rudzki 1.06, 1.05 
Ursus 1.05 
Żyrardów 10.25, 10.10 
Jabłkowscy 0.11 
Żegluga 0.11 
Sole potasowe 5.75 
Siła i Światło 21.75, 21,50 
Cukier 2.85, 2.87 
Wysoka 3.15 
Nafta 0.20 
Cegielski 13.50 
Modrzeiów 3.65 
Ostrowieckie 8.50, 8.40 
Rohn i Ziel. 0.60, 0.70 
Starachowice 2.05, 2.03, 2.04 
Zieleniewski 11.25 
Borkowski 1.18 
Haberbusch 69.— 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


b. Gdańsk, 29 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich, 

100 złotych polskich 56,88—57,02 
ozek na Londyn 24,991/2 
Telegraticzna wypłata: 
na Berlin 122,597—122,908 
na Warszawę 56,03—57,07 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 29 grudnia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,851/, Hołandja 12,12% 
Franoja 122,50 Belzja 34,395/8 
Włochy 10825 _ Niemoy 20,371/4 
Sswäjoarja 25,10%/4 Hisznanja 31,87 
Portugalja 2,58 Danja 18,191/4 
Buwecja  18,151/4 Norwégia 19,20 
Praga 164,00 Helsingfors 192,75 
Wiedeń 34,40 Warszawa 43,50 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 29 grudnia (PAT). 
Notowania końcowe. 
Londyn 122,53 N. Jork 25,281/2 
Belgja 351,50 Hiszpanja 385,00 
Szwecja 616,50 _ Szwajoarja 488, 00 
Włochy 113,25 Rumunja 13,26 
Holandja 1010,00 Niemcy 601,00 


Norwsgja 638,00 
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RUCH WYDAWNICZY. 


„MUZYKA“. 


Numer gwiazdkowy tego pięknego wydawni- 
ctwa, kierowanego sprężyście i fachowo przez Ma 
teusza Glińskiego ukazał się w znacznie zwiększo 
nej obiętości I zawiera obok obfitej części bieżą- 
cej, szereg interesujących artykułów: Matensz 
Gliński kreśli dzieje Filliarmonji Warszawskiej: 
Marceli Liebeskind zamieszcza analizę nieznanych 
dotąd utworów fortepianowych M. Karłowicza: 
prof. dr. A. Chybiński zajmuje się muzyką górali 
tatrzańskich; prof, dr. Z. Jachimecki analizuje 
szczezółowo nokturny Szopena; Karol Szymmanow 
ski, który niedawno ukończył swe dzieło religlj- 
ne „Stabat Mater” snuje Interesujące uwagi 2 mu 
zyce religijnej; T. Ziółkowski analizuje stosunek 
słowa i dźwięków w praktyce operowej; L. M. Ro 
zgowski określa bliżej pojęcie „radjofoniczności', 

Do dzie! autorów polskich dochodzą interesu- 
face przyczynki: sławnej śpiewaczki N, Melby 
(„Wspomnienia o braciach Reszke*) oraz Korn- 
zolda („O Weberze*). Treść numeru uzupełniają 
„Myśli o Muzyce“ Henryka Sienkiewicza. 

Do numeru dodane są załączniki: „Wiadomo- 
ści Radiofoniczne”" Nr. 5, „Lekka Muzyka“ Nr. 1, 
dodatek ilustracyjny oraz dodatek nutowy. 

Całość numeru przedstawia się wyjątkowo p- 
ważnie pod względem treści i bardzo estetycznie 
pod względem zewnętrznym. 

Adres Red. i Adm., Warszawa, Kapucyńska 13. 


Brunon Baluklewicz i dr. Jau Piekałkiewicz, 
O programie gospodarczym Polski. Konkurs Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, Tom IV, Warszawa 
1926. Nakiadem Banku Gosp. Kraj. Skład główny 
w księgarniach Gebethnera I Wolffa. 

Po pracach pp. Zweiga, Diamanda i Rościszew= 
skiego ukazuje się czwarta z rzędu rozprawa kon- 
kursowa, której autorami są pp. Balukiewicz i dr. 
Piekałkiewicz. Podobnie, jak poprzednia, praca ta 
odznacza się sumiennem opracowaniem i oryginal 
neścią poglądów. Pierwsza część książki poświę- 
cona jest analize poszczególnych załęzi protik- 
cji. w której wyniku autorowie starają się sfor- 
muiować rolę każdej z nich w całokształcie go- 
spodarstwa krajowego, oraz wskazać na środki, 
prowadzące do jej naprawy. Najciekawszą jest 


jednak część druga poświęcona zagadnieniom kre 
dytu w Polsce. Mamy tu nietylko ciekawe dane 
źródłowe, lecz także szereg interesujących pogłą- 


dów na sposób reorganizacji naszego aparatu kre: 


dytowego. Kredyt polski, według ich zdania, wł 
nien opierać się na rodzimych kapitałach. Stosowe 
nie do tego należy zreorganizować całą naszą han 


kowość i przydzielić poszczególnym instytucjom 


właściwe pole działania, W dalszym ciągu dła 
osiągnięcia tego celu należy znieść przepisy praw 
ne, które krępują rozwój krajowej kapitalizacji. 

Praca pp. Balukiewicza ł dr. Piekatkiewicza 
warta jest powszechnego zainteresowania sle, 
zwłaszcza ze strony osób interesujących słę kwe 
stjami kredytu i bankowości. 


Henryk Grabiański, — O programie zospodar- 
czym Polski, Prace konkursowe Banku Gospód:r 
stwa Krajowego, t. TV. Warszawa 1926, str. 21. 

Rozprawa p. Grabiańskiego różni się zupełnie 
odmiennem i oryginalnem ujęciem tematu od prac 
pozostałych laureatów Banku. Autor nie przepro- 
wadza analizy poszczególnych działów gospodat- 
stwa narodowego I nie wyciąga słąd jaktchkol- 
wiek założeń programowych, lecz ozranicza się 
do ustalenia pewnych ogólnych kryteriów, na któ 
rych — jego zdaniem — należy oprzeć polityke 
gospodarczą Polski. Zastanawiając się nad tem, 
jakie gałęzie gospodarki narodowej należy majusi 
niej popierać, autor ustala kolejność tej pomocy 
w zależności od tego, czy 1) dana gałąź produkcji 
wytwarza surowce (katezorja 1-a); 2) czy prze- 
rabia surowce krajowe i osłąznawszy dostateczny 
stopień rozwoju zaspakaja potrzeby wewnętrznej 
konsumpcji, wągl. o ile przerabia także surowce / 
zagraniczne — zatrudnia powaźną ilość rąk ro- 
beczych i służy potrzebom rynku krajowego, 
(kategoria I-ga). 3) Czy przerabiając obcokra- 
jowy surowiec i zatrudniając poważną ilość thid 
ności zaspakaja dana załąż.nietylko potrzeby we- 
wriętrznego spożycia lecz zdolna jest do zdobycia 
rynków zagranicznych (kategoria Ti-cia). Na pod- 


stawie tych trzech kryterjów Autor przeprowadza 


klasyfikację poszczególnych odłaniów zospodar= 
stwa narodowego. 

Zaletą pracy p. Grabiańskiego jest zwięzłość | 
jasność myśli oraz trafne ujęcie samego sedna zf- 
gadnienia bez cytowania liczb statystycznych. 


NY W 


OSTATNIE WIADOMOŚCI: 
Polska to nie Kamerun! 


Należy to twardo dać poznać różnym obieżyświatom. 
Osźczerstwa laburzystów angielskich przeciw Polsce. 


telegram wlasny „Karjera Łódzkiezo”. 
Warszawa, 29 grudnia. 

' Delegacja angielskiej partji pracy, któ- 
ra przez dwa tygodnie bawiła w Polsce i 
badała stosunki w naszem więzfermictwie 
ogłosiła w angielskim organie socjalistycz 
nym „Daily Herald“ sprawozdanie ze swo 
jej wycieczki. 

Deiegaci przyznają, że ' rząd polski u- 
dzielił im wszelkich ułatwień i wyjaśnień 
w celu umożliwienia przeprowadzenia ba 
dań, poczem bardzo szeroko rozwodzą 
się nad położeniem więźniów i powtarzają 
wszystkie plotki a rzekomem znęcaniu się 


i torturowaniu drutami elektrycznemi 
przez władze policyjne i romią łzy nad ti- 
krańicami, Przy artykulc jest umieszczo-- 
na fotografia posła Wołoszyna z obwiąza 
ną głową jako rzekomo pobitego przez po 
ficie w Bielsku. 
Cały ten komunikat delegacji PER 
skich parlamentarzystów niechaj będzie 
przestrogą i dla rządu i dta wszystkich ` 
przed rozmaitymi , poli: 


tycz 
nymi, którzy nie mają co robić i przyjeż- 


dżają do Polski, traktując ją jakby Kame-. 
run, prowadząc „śledztwo* 
byśmy byli czyimikolwiek 


Aresztowanie niebezpiecznego szpiega niemieckiego 
na dworcu wschodnim w Paryżu. 
Jest Anglikiem, lecz „pracował” wyłącznie dla Berlina. 


Paryż, 29 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 


Wczorai aresztowano na dworcu wscho 


dnim w Paryżu niejakiego Viviana Stratis 


dersa, w chwili, gdy chciał wsiąść do po- 
ciągu, zdążającezo do Kolonii, Stransders 
aresztowany został za szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. Jest on z pochodzenia An- 
glikiem i w czasie wojny służył w armji 
angielskiej, lecz po woinie wystąpił z ar- 
mit angielskiej i przeszedł do niemieckie- 
go lotnictwa, poczem pod firmą przedsta- 
wiciela różnych fabryk budowy aeropla- 


nów i motorów, podróżował po. Francji, 
gdzie zajmował się szpiegostwem na 


rzecz Niemiec. Policja francuska stwier- 


dza, że przychwycenie szpiega zawdzię- 
cza również policii angielskiej, która zwró 
cita na Stransdersa uwagę, iż mimo swej 
narodowości angielskiej, jest on wyłącz 
nie na usługach Niemiec. Podczas aresz= 
towania znaleziono cały szereg ważnych 
dokumentów wojskowych, dokładnie ilu- 
strujących obecny stan francuskiego lot- 


nictwa wojskowego. 
:0: 


Rokowania handlowe sowiecko- litewskie 


mają być wznowione? 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 29 grudnia. 
Rokowania handlowe litewsko-sówiec 
kie wznowione zostaną zaraz po Nowym 
Roku. Szereg trudności, Które wyłoniły 
się w czasie pertraktacyj wzięty został 
pod uwagę przez rząd kowieński, przy- 
czem w komisarjacie ludowym Spraw za- 


granicznych spodziewają się, iż Litwa nie 
będzie upierać się przy wystniętych po- 
przednio zastrzeżeniach. O ile dalszy 


przebieg rokowań odbywać się będzie po , 


myślnie oczekiwane jest w ciągu stycz- 
nia podpisanie układu sowiecko-litew=, 


skiego. 
} , 


tak, asi” 
podsądnymi. 


Z 


przy mej fabryce 


SPRZEDA 
jest nadal czynną: 
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ZAWIADOMIENIE!! 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż zapro wadzona 


Ź DETALICZNA 


Fabryka obuwia domowego 


460 ALFONS LISSOWSKI, Łódź 


Piotrkowska 105 z=; 


Z, 378/24, 


Odpis. 


= DECYZJA 


$ 
r 


w Inieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Dnia 7 grudnia 1926 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydzia- 
le Cywilnym w składzie następującym jednoosobowym: Sędzia 
Zajkowski, Sekretarz apl Kozłowski, na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał podanie firmy „Leon Rappaport iS-ka"” o unieważ- 
nienie utraconych tytułów na okaziciela i na mocy art 7, 8,9, 
12 Ust, z %.VII-1919 r postanawia: 

1) Unieważnić następujące tytuły na okaziciela: 4*/a%/o listy 
zastawne Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi wartości nomi- 
nalnej po pe rubli: 


Serja 6 NN: 11197 3043 2553 1844 1786 1197 996 961 934 8908 9321 14209 
8747 12879 826 8264 8265 8266 8267 8268 8269 8270 8542 8563 8565 9027 8768 
8769 8770 87748176 8171 11836 8780 8782 8979 9617 9619 9622 9623 11488 2653 
3252 9085 5057 87787327 7635 8764 8765 7639 7644 8098 8089 8090 11217 8092 
8093 8094 8095 80% 8097 8098 8099-8100 8101 8102 11835 8104 8105 11838 8145 
11207 8262 7583 13045 7059 7004 14314 6002 3590 2358 2327 1991 1432 958 9630 
956 264 6695 9203 003026 14375 003278 008214 008335 (008506 008507 008508 
008509 771 11693 11694 11695 11696 14444 2477 8414 12349 13956 13957 13958 
14115 14116 254 3888 4010 6689 6690 7775 7776 7777 7778 7779 17780 7781 7782 
8785 wartości nomimłnej po 3,000 b. Ser. 6 N. N. 000200 000220 549,88 warto- 
léci nominalne] po 50 rb. Serji 6 M, N. 28993 29417 31716 30667 33059 233060 
133763 27784 5 8023 23283 33722 33768 28612 33723 26515 32119 29426 35722 
26091 25401 7 20056 21439 21798 22224 22693 22710 25656 22920 28613 33287 
35858 35859 7 %02 35360 35361 35363 35364 35365 24934 35362 21078 war- 
jtfości nomin i 
45254 45650 


7 N. N. 28321 %24 25436 25437 25438 25439 25440 25441 25442 25443 25444 
25445 25446 25448 25449 25450 25451 25452 25453 25454 25455 25327 25328 
25364 25365 2. 25300 25413 25329 25367 33254 25946 25680 33807 33808 33809 
33810 33811 33643 33814 33815 33816 33817 33818 33819 33820 33821 34082 
34084 34085 3 34007 34008 34009 34010 34083 34141 26723 26724 31497 27314 
32177 32178 3210 32247 32250 32251 35304 35305 35306 35307 35698 36410 36411 
36412 36413 364Ń 36415 36416 36418 36417 36419 36420 36421 36422 32667 33343 
33754 34446 3560] 35683 37165 31166 37167 37168 37169 37170 37171 37172 37173 


wartości nominiltej po 500 rb. Serji 7 N. N; 47622 49849 47620 45313 45363 
45364 53498 534% 53500 53501 53502 53503 50698 51161 53402 53602 46131 54791 


55863 55864 5 55866 55867 55868 55869 55870 55871 55872 55873 55874 56649 
56650 56651 56653 56654 56645 56656 56657 56658 56659 56660 56661 56662 
56663. 56664 56666 54667 56668 47000 54750 54751 34752 54753 54754 541755 


szarości nominalnej po 250 rb, Seri 7 N. N, 663938 66963 67039 67042 66837 67044 
65415 69166 69316 69360 69381 69382 69383 69675 69677 60678 69679 65599 65600 
70814 70611 706137145374454 71455 71456 71905 71906 71907 71908 70363 70364 70365 
70366 65275 Serli AN. 3455 wartości nominalnej po 100 rb, Serja 7 N, N; 85403 85404 
85405 85406 85407 857% 85870 85869 85975 93585 93587 93588 93671 87380 94384 
94385 94386 87935 8884] Ser. 4 N, N. 28188, 28185 Akcje Banka Handlowego w 
Łodzi wartości nominaltej po 250 rb. N, N. 29887—29911 24330—24377 9174—9176 
9615-9616 2698-9707 1268912678 13305-13306 13078 13079 13789 14159—14162 14388 
14389 26901—27000 28058—28067; 2) uarządzić ogłoaaenie decysji niniejszej w 
„Monitorze Polskim” orm czasopiśmie „Kurjer Łódzki”; 3) odpie dacyzji nintej- 
szej doręczyć Towarzysyu Kredytowemu m, Łodzi oraz Bankowi Fandlowemtu 
w Łodzi ze skutkami przwidzianemi w ari, 9 Ust, z dnia 26 lipca 1919 r, o utra- 
conych tytułach mo dele 
a zg 


atei 

K a 
í 
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Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 


takowym, krem zaś stosuje się wówczas gdy działani 
a uje , gdy działanie sa- 
mego tylko pudru BEbć okazało się niedostateczne. 


Miód nszezelny 


czysty świeży, tegoroczny, pochodzący z 
pasiek podolskich Poue aokach brutto 
3 kg, sł. 10,80.—5 kg, zł. 15, 10 kg, 
zł. 28 — wraz Z opakowaniem ł opłatą Potrzebny spólalk do dobrze prosperttją- 
___ pocztową wysyła za zaliczkę cego interesu w Łodzi z kapitałem od 5 
1 WINOKUR; Tarnopol, ul. Tarnow- da 10,000 zł. Kapitał może być žaber- 
skiego 14-a (Małopolska). pieczony hipołecznie. Współpraca poża- 
Jeśli towar nle odowyiada przyjmuję dana. Oferty pod „Lokata* do admini- 

z powrotem, zwracając gyfówke. stracji pisma niniejszego, 


Dobra lokata 
kapitału. 


Tel. 16-01. 


4 i 
Mężczyźni 
ćlerpłący na niemóc 
płciówą, otrzymają 
xa zwrotem kosztów 
przesyłki w wyśso- 
kości 1 zł (ewil. 
znaczkami poczło- 
wemi) bezpłatnie 
moją ksiątkę o mym 
sensacyfnym wyna- 
larki „Heureka 
Adres „Patent 307 
Cluj, Koloszvar (Ra 
munja) Postłach 1. 


Dr 
RÓŻANA 
Choroby skór- 
me, weneryczne 

moczopiciowe 

Leczenie sztucz 
nem słońcem 

górskiem, 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28-98, 
Przyjmaje od 8-10, 

i od 5—8. 


- med. 


E TE" 


Dr 


ENERT 


Kilińskiego 1483 
u. przy Głównej < 
choroby wósne- 
ryczne, skórne 
1 dróg moćGno- 
wych przyjmuje 
od godz. 12— 1/2 
od gods. 61/:—8'/2 


Dr. 
j i 
DRRGSOMA, 
akuszer-pinokolog 
przeprowadzał i 
się na ul Ewan= 
giecką 16. Tel. 


10:26. 
Kanata od 5,80 
o 6,3 


Rzgowska Nrs » EH. 


Dr. med. 


PRIGULSA 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo” 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwareqowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz, poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1 
Telefon 25-38, 


"Dr. med. 


L.Pikielny 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuja od 4—7 
NAWROT Nr 8. 
Telef, 19-90. 


Dr. 


i Sumacher, 


4 JEST WYPRÓBOWANY co LATO 


| 


e i święta od 11 : 


i 


Meuni - 


Choroby akórne 
1 weneryczne; 
przyjmujs codzłen- 
nie od g. 3 da T/a 
po poł, w niedzle* 


do t-el. Tal. 48-61, 
6-go Sierpnia 1. 


1 jadłodajnią 
z powodu choroby 
właściciela 
de sprzadania, 
Wiadomeści w ad= 
ministracji „Kurje- 
ra Łódzkiego”. 


A 


British and Polish Trade Bank 


(Brytyjska Polski Bank Handlowy) 
w GDAŃSKU, , 
Adres A Ar GA 
TRABANQUE 
Telełon 7199. 


Kapitał Akcyjny 3,000,000.— guldenów, 


założony przy współudziale kapitału angielskiego, ugrupo- 

wanego około Anglo-Internafionale Bank w Londynie i pol- 

skiego, reprezentowanego przez Bank Gospodarstwa Krajo- 

wago, prowadzi wszelkie interesa bankowe, związane z ęks- 
portem i importem przez Gdańsk. | 

Zaliczkowanie towarów. —Akredytywy.— Inkasa: 
i Eskont weksli: 

Posiada koraspondentów we wszystkich krajach w  szczże- 


Í gólności takte w państwach bałtyckich i Rosi Sowieckiej. | 


Ogłoszenie. 


Skład mój fortepianów i pianin, oras warsztat repe- 
racyjny, mieszczący się dotąd od 15-tu lat przy wL Monia- 
szki nr. 2, po- znacznem powiększeniu i rozszerzeniu, z 
dniem 1 stycznia 1927 roku przeniesiony zóstaje do domu 
Kino-testru „Casino“ przy ul. Piotrkow- 

skiej nr. 67. 

Podając o powyższam do wiadomości Szanownej Pu- 
bliczności i Klijenteli mojej w Łodzt i okolłcy, najuprzej- 
miej Ją proszę, by zaufanie, jakiem mnie dotąd w tak wy- 
sokiej mierze zaszcęzycała i nadal w nowej siedzibie mi ra- 


czyła zachować, 
wysokieńm poważaniem 


Z 
KAROL KOISCHWITZ, 
skład fortepłanów i planin. | 
ROTOR APO UO ZYCZE PETE REAR JT: a 


Nr. sprawy Z, 957/26 r. 
DECYZJA 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dnia 30 listopada 1926 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Cywilnym, w składzie nastę- 
piującym jednoosobowym: Sędzia Zajkowski, Se- 
kretarz apl Kozłowski, na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał podanie Natana Urysona o unieważ- 
nienie utraconych tytułów na okaziciela i na mo- 
cy art. 712 U, P. ©, art. 7, 8, 9i 12 Ust. z dnia 
26. VII 1919 r. i art. 1 Rozporz. Min. Sprawiedl. 
z dnia 30, IX, 1924 roku 

postanowił: 
1) unieważnić następujące tytuły na okaziciela: 
a) 4'/0/o listy zastawne Towarzystwa Kredytowe- 
go m. Łodzi, a mianowicie: po 1000 rubli N. N. 
286, 2983, 10049, 10377, 10378, 11432, 11433, 11434, 
11435, 11436, 11599, 11894, 11895, 12455, 12456, 
12457, 12458, 12459, 12460, 12461, 12462. 12898; 
go 500 rb, N. N. 22324, 22334, 22782, 22936, 23718, 
23857, 24043, 62 26851, 26852, 
27919, 28276, 28639, 28925, 
30215, 34104, po 250 rubli 
41438, 45867, 45859, 
45947, 47380, 47635, 
417804, 48356, 48357, 
48358, 48359, 48360, 48361, 48362, 48363, 48592, 
48593, 48594, 48595; b) akcje Towarzystwa Ko- 
lei Elektrycznej Łódzkiej po 250 rb. każda N. N. 
5490 i 5493; 2) zarządzić ogłoszenie decyzji niniej- 
szej w „Monitorze Polskim” oraz dzienniku „Kur- 
jer Łódzki” na koszt petenta; 3) odpisy tejże de- 
cyzji doręczyć Towarzystwu Kredytowemu m. Ło- 
dzi i Towarzystwu Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
ze skutkami przewidzianemi w ari, 9 Ust. z dnia 
26/V11-1919 r, o utraconych tytułach na okaziciela. 
(podp.) Zajkowski. 
Za zgodność: Podsekretarz (Podp. nieczyt.) 


Odpis. 


5, 26839, 


28635, 28637, 
32058, 32908; 
45862, 45866, 
46066, 47025, 
48056, 48102, 


25043, 


28440, 
31273, 
42207, 
46065, 


47691, 41930, 


Gabinety Kasmatyki Lekarskiej. 
. Dora MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63, 

Chor. skóry I włosów: Leczenie defektów cery, Span- 
fjalne masaże twarzyi ciała. Masaże odłłuszorające, Gau- 
wanie włosów etektroliną, Elsktroliza, Elektroterapia, 
Solux Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4 
OESIE ZORG EST ZEE ZOE ELNE E UAE "TORZE TĄ 
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REUMATYZM ch 
ŁAMANIA BOLE GŁOWY: RÓW [DŻ | 


Wózki dziecia- 
ue, łóżka mata- 
lowe materace 
do meblowych 
łóżek, „Patent” 
Naldogodniej i 


I NAGRODZONY 
MEDALAMI 


// DOBABYCIA- WSZĘDZIE 


o kk AZ ZA M ZZA KK OCR 


cA iw b nz 1» 
J WRYRÓRNIA: 6tÓWYY SKŁAD wrSYKON | obropo 

RPTEKA MIKOLASCHA Ę Piotrkowska | 
P Lwów. | l tj 73 w Podwórzu 


Kto 
pożyczy 


500 1 


wyrobię posadę biu- 
rową. Oferty „B.B.* 


Dr.med.Z. RAKOWSKI 


Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i płuc. 
KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7, 


HPROSZEK 
TLA GORÓSŁYCH 


NAJUPORGZYWSZY 


ji 


URYGINALNY 


SOWA 


i| APTEKI ST HAMBURGA; SIE w ŁODZIA 
" BB ŻĄDAĆ w APTEKACH i SKŁAPTECZNYGH. 


11 


SŁOWY 


USUWA 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiam Sz, | 
20 b, m. zacząłem pracowań 


iż z dniem 


Kllentki 


w Pierwszorzędnym Zakładzie Fryzjer 


A. Chołodyniak, Piotr. 27 


tel, 


Polecam się nadal łaskawym względoń 
Sz, Kllentek i piszę sẹ z poważaniem 


NISŁAW. 


tr 


SĘ 


ogniotrwałą 


kupi instytucja bankowa. Oferty 
z podaniem rozmiaru i ostatecz= 
nej ceny składać do administracji 
"Kukiera Łódzkiego” sub „Kasa”, 


LEKCYJ JĘZYKÓW 


niemieckiego, 


angielskiego 


i francuskiego udziela rutyno= 

wana na uczycielka po cenach 

przystępnych. Pabjanice, ulice 
Zamkowa nr. 26. 


Potrzebna kucharka 


odpowiednia, która xajmie się gos y 
stwem domowem., Wiadomość f SK, - 


- 


A 


Warszawska 9, Kawiarnia, 


thwiesztacnie. 


Komarnik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi na staros 
stwo Łaskie Alo] 
zy Gałczyński, 
urzędujący w Èa- 
sku, ogłasza, że dn, 
11 atyoznja 1927 r, 
od godz. 10 rans 
wPabjanieach przy 
ul, Warszawskiej 7 
odbędzie się sprze« 
daś przes publiczną 
licytację ruchomo- 
ście samochodu i 
powozu ma fumó* 
wych kołach ‘nales 
żących do Francisz 
kil Zenobjusza małż 
Majewskich, oszaco 
wanychna zł 1000, 
Łask, 14,X1I-1926 r, 

Komornik 

A, Gałczyński, 


OdWIOSZtAGNI8, 


Komorałk przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzł, na Staro- 
stwo Łaskie, Mloje 
zy Gałezyńnki, 
urzędujący w Łasku 
ogłasza, te dala 20 
stycznia 1927 r. 
od godz. iOrano w 
Koszubach gminy 
Wola  Wężykowa, 
odbądzie się sprze- 
dat, przez publics- 
ną licytację rucho- 
mości;  młóckarai, 
klaczy, konia i kie- 
rata 8 konnego na- 
leżących do Miko- 
łaja Pietrzaka o- 
OSY nych na zł 


Laak, d. 20/X11-26 r, 


Komornik 


Gniczyńaki 
ODENA, 


Komornik przy Są- 
dsie Okręgowym w 
Łodzi, na Starostwo 
Łaskieę, Alojzy 
Galcryński urzę- 
dułący w Łasku og- 
fasza, ka dała 21-go 
stycznia 1927 roku 
ód godziny 10-ej 
rano wa wał Anno- 
lesie gm, Dąbr.-Fu 
siecka odbędzie się 
sprzedaż, przez pu- 
bliczią licytację 


ruchomości: 10 me- 
trów zboża i 3 krów 
należących do Ja- 
na 
oszacowanych 


zł. 1000, 
Łack,da. 23/XI1-28 r 
Komornik 


Barczyńskiego, 
na 


WENETYCZNE, 
od 8 do 
9.30, 12-2 1 oñ 7-4 


Dr. med. 


J. Makowski 


chor, dzieci 
Główne Nr 62. 

Tel 50-02, 
Przyjmuje od 2—4 


DR. MED. 


R. Rosatowshi 


Choroby koblace 
i akuszerja 


Rynek Bałucki3 


— tel, 35-75, — 
Od 2—3 po polnd- 
niu Í 6—7 wieczó r 
Dla niezamożnych 


csay lecznic. 
Dr. med, 


M. Balicka 


choroby ukórne 
i weneryczne, 
Tylko kobiety. 
Przyjmujsod 13=2 
d 4—7, 
m, 14 
róg Zawadz. 


io 
Pańska 13 


[i 


Choroby wewnętrz 
mel dzieci, 
SIENKIEWICZA 37 
(winda czynna). 
Tel. 24-78, 
przyjmuje obecnie 
od 8—10 rano i od 
S=5 p. p. 

w Lecznicy „SA- 
NITAS*  (Cegiel- 
niena 29,  telefoi 
44—51, od 172—4 
i od 5—56. 


l Winton 


wewaązane, 
spac. płuc i śerca 
Naświeflanie lamp 
kwarcowa. 
Cegielniana 47. 
el, 26-0 
Od 2—4 


U 
n 
; 


„KURJI R ŁÓDZKI". — Czwartek. 30 grudnia 1926 roku. 


B ń (| Łódź, Piotrkowska 81, telefon 12-98. 
KA niemieckich, z odayłaniem do domu, lub odbieraniem na 
M. Tygodniki. 


Dziennik Ustaw 


Świat Kobiecy 
orar wszystkie dzienniki 


Dziecko i Matka 


ZR PEWNIEN A: A E CTER PA 


Zarządzenie 


porozumieniu z Ministrem 


ca 1926 r. (Dz U. R.P 


jącego warunki emisji obligacyj: 


| Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn” 
ladzi, powiat Będzin. 
Przy zgłoszeniu obligacyj należy dołączyć 


maja 1924 r, względnie, 


nie uległa zmianie, 
Własność obligacyj w dniu 21 maja 1924 
godnić prawo własności. 
bisty dowód lub legitymację urzędni 
MA względnie należy przedłożyć poświadczenie 
I władzy administracyjnej lub urzędu policyjnego. 


uzupełnienia złożonych dowodów 


prowadzone w myśl 
2 marca 1926 r. (Dz. 


BA śnych obligacyj. 


że posiadał odnośne obligacje w dniu 21 maja 1 


nowy 
Maltyna "i... | 
i DENA an słodowy 
ZĘ: >> o wielce odżywczych właściwościach 


dla ludzkiego organizmu. Rozpuszczo- 
na w mleku stanowi wzm.acniający 
‘napój dla doroslych i dzieci Prze- 
ciwdzieła skutecznie kasxlowi. 
Krak. Browar Jana Gótza, Kraków, 
ul, Lubicz 17. Do nabycia we wszy- 
stkich aptekach 1 drogerjach. 


Przedst: Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55, 


NA RATY! NA RATY! 


Dywany! MEBLE! tną bielłznę damską tala Miejskiego 2chwozów, konia brzydszy charakter 
OBUWIE _ ikrowy, należących pisma. Tamże lekcj 
Łóżka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc tanio na dogodnych dlachoróbskór" 4o StanisławaOdar fęcyka afemieckie- 
Konrad To ocARiCWICE i S-ka y warnnkach kupić mo nych i wene- tasa, oszacowanych go łatwą a szybką 
Solidni jtaniej kupić ż MAGAZYNIE MEBLI ana tylko w firmie rycznych. na zł 800, metodą, Źyłosz. od 
u zaa c OS zeza < „KREDYT” Piotrkowska B0, Lask, '5.XI1-1926 r, 6—8, ul 28 pułku 
WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO Nawrot Nr. 15. przyjmuje od 9—11 Komornik Strzelców Kaniow- 
Piotrkowska 116, I p, front. Tel, 21-61, (róg Sienk. Ip. tr) d5—T po południu, A, Gałczyńsky. skich 43, m. 6 
"aea R WSO ORGIE YE Z AO TI EAC A ECCE BA, A OMEI POZA SO TOŃ GTI EET WOT W "WSE ZER 
CENA PRENUMERATY: , CENY OGŁOSZEŃ: 
Konto cze | w poz! z ttedz dod. Muste. miestęczale zł. 4.20 dc sę 2 groszy sa wiersz milimetr. ł łam (stroma P tamy) 
1 u a u s. „_ LJ “` 
w e |Dla robotników w » ‘e 370| Za tekstem 30 E Y r „Jw w 4 - 
niy Na OE IiE | Narol 00 wiżwwe uf ta. tw M2 
P.H, O p 4 4 A p Kommikaty 0 w w: w Fw = 4 
kc ści z Zagranica - m r = „10.50 ksza B ki A, s 3 e Y « zaleci esi 
r p robne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. ra wyraz — ejsze og 
8481747, ' Odnoszenie do domu  » > = 2| szenie 50 zr. Ogłoszenie midestare po godz. 7 wtecz. o 30 proc rozel 


ć FWielki już czas zamówić prenumeratę pism i tygodników 


jw Biurze Dzienników „PROMIEŃ% 


| rejestracji obligacyj Towarzystwa 
Górniczo-Przemysłowego „SATURN”. 


Na zasadzie $ 2 rozporządzenia Ministra Skarbu w 
Sprawiedliwości, Ministrem ję 
Spraw Zagranicznych oraz Ministrem Kolei z dnia 2 mar- § 
. IM 23, poz. 139)i w -myśl wnio- 
sku Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn” z dnia 
RJ 28 czerwca 1926 r. L. 11736 Ministerstwo Skarbu zarzą- | 

| dziło rejestrację 5%, obligacyj Towarzystwa Górniczo- 6 
Przemysłowego „Saturn,, emitowanych na zasadzie $ 21 
statutu Towarzystwa, oraz zezwolenia rosyjskiego mini- 
stra skarbu z dnia 2 listopada st. st. 1901 r., zatwierdza- 


._ Posiadacze tych obligacyj winni zgłosić i przedłożyć 
takowe w terminie do dnia 1 lipca 1917 r. w Zarządzie 


1) obywatelstwa ich właściciela, jeżeli tenże miał da- 
ne obligacje na własrość nieprzerwanie od dnia 21 Ę 


2) obywatelstwa właściciela obligacyj w dniu 21 ma- 4 
ja 1924 r., jeżeli własność obligacyj po tym termi- 


W być wykazana za pomocą bankowych kwitów depozyto- 
MA wych, lub w inny sposób, mogący dostatecznie uwiaro- 


Dła udowodnienia obywatelstwa należy okazać oso- 
czy wojskową, 


Właścicielowi obligacyj będzie przysługiwało prawo 
do dnia 1 lipca 1927r. 
Ustalenie obywatelstwa właściciela obligacyj, prze- 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 
U, R. P. Ne 23, poz. 139) służyć bę- | 
dzie za podstawę dla przeprowadzenia konwersji odno- 


. Mimo postanowień cytowanego rozporządzenia, wła- 
ściciel obligacyj, któryby mógł doznać nieuzasadnionej 
szkody przez zastosowanie tych postanowień, będzie mógł f 
podjąc z pomocą zwykłych środków procesowych dowód, p 


A) Przyjmujemy prenumeratę wszystkich gazet, tygodników krajowych oraz 


miejscu, 


Dzienniki, Wydawnictwa Niemieckie. 
w:Tyg. Ilustrowany Kurjer Warszawskł Berliner Tageblat 3 
| Swiat Rzeczpospolita Wiener Journal 
Bioszcz Kurjer Poranny Wiener Presse, 
Bibl. Dzieł Wybor. Robotnik Die Woche 
Wiadomości Literackie Epoka Die Dame 
wiatowid Gazeta Warszawska Elegante Welt 
‘Stadjon Warszawianka Berl Ilastr. Zeit. 
Moje Pisemko Ilustr. Kurjęr Codz. Rundfunś 
Przegl, Sportowy Głos Prawdy unik 
adjo Czas U. H.U, 
Radjofon Monitor Polskt Das Magasin 


i wiele innych. 


łódzkie. 


w Cze- BH 


dowody: 


r. winna 


właściwej 


924 r. 


Planista 


rutynowany 
przyjmuje zńmó- 
wienia na wieczorki 
Solo duet, trio i jaz- 


ban 
Kalikst Świątkowski 
ul. Zgierska 11. 


NA RATY! 


Najlepsze towary 
na damskie zimowe 
płaszcze i męskie 
palta oraz wykwin= 


Odpis. - Nr. spr. Z. 202/20. 
DECYZJA. 
W Imieniu Rzeczypospoliłej Polskiej. 


Dnia 9 września 1920 r. Sąd 
Okręgowy w Łodzi w Wydziale 
Cywilnym w składzie następu- 
ją Przewodniczący Wice- 
Prezes Cygański, Sędziowie: 
Zdanowicz i Rudnicki, Sekretarz 
apl, Finkstein, na posiedzeniu 
| ira roengmawai podanie 
Michała vel Szalima - Michała 
Hirsztełda o zabezpieczenie li- 
stów Zastawnych:* Towarzystwa 
Kredytoweśo m. ii ma zaw 
sadzie art. 12 Ustawy z dnia 26 
lipca 1919 r. o utraconych tytu- 
łach na okaziciela (Dz. Praw. N. 
67 poz. 406). 

postanowił: 

+ zezwolić na zastosowanie 
środków zabezpieczających, prze 
widzianych w art. 11—5, Ustawy 
b utraconych tytułach na okazis 
ciela, w stosunku do stanowią- 
cych własność Michała vel Szu- 
lima Michała Hirschfelda 6 sztuk 
Listów Zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi, a miano- 
wicie: Nr. Nr. 10771, 10790 war- 
tości nominalnej po 3,000 rubli 
każdy, Nr.Nr. 29586 1 29587 war- 
tości nowinalnej po 1000 rb. każ- 
dy, Nr. 51835 wartości nominal- 
nej 500 rubli i Nr.93760 wartości 
nominalnej 100 rb.; 2) wzbronić 
wszelkich wypłat z wyszczegól- 
nionych papierów i dokonywania 
z niemi jakichkolwiek tranzakcj; 
3) odpis niniejszej decyzji dorę- 
czyć Towarzystwu Kredytowemu 
m. Lodzi, i 4) zarządzić 3-krotne 
ogłoszenie tej decyzji w odstę- 
pach dwumiesięcznych w „Mo- 
nitorze Polskim” i „Kurjerze Łódz 
kim” i wezwać wszystkich ro- 
<zczących prawa do wyżej wy- 
mienionych listów zastawnych, 
ażeby w ciągu dwuch lat, licząc 
od daty pierwszego ogłoszenia, 
złożyłi je w Sądzie siew 
w Łodzi do sprawy N. Z. 202/20 
lub zgłosiłi sprzeciwy. 

Podpisali obecni. 
Za zgodność: Podsekretarz 
i (podpis nieczytelny). 


fbofzawzasie.  odoleskienie. 


Komornik Se- Komornik przy 
gsie Okrę Se ri Sadzie Okręgowym 
Łodzi, na Starostwo Y Łodzi, na Starc- 
Łashie, Alojzy "two Łaskie, Aloj- 
Gałczyński urzę- ZY Gałczyński, 
dujący w Łasku og- urzędujący w Łasku 
łasza, że dnia 15-go  ogłasrs, $e dnla 10 


stycznia 1927 roku, stycznia 1927 r. 
od godziny 10-ej Od gods. 1Orano we 
rano we wsi Kwiat-  Jutrząkowice,gminy 


Widzew, odbędzie 
się sprzedat, przez 
publiczną licytację 
ruchomości;  2-ch 
krów i wozu, na- 
leżących do Wol- 
ciecha Łobody o- 
pzacowanych na zł 


kowice, gm. Wodzie- 
rady odbędzie się 
sprzedaż, przezpu- , 
bliczną licytację 
ruchomości: motoru, 
samochodu i mebli, 
należących do An- 
toniego Cymermana 


oszacowanych na 92— 

zt. 1420, Łask, d. 16/X1[-26 r. 
Łask,dn, 13/X1I-26 r Komornik 
Komornik Gałczyński 


A, Gałczyński. 


Dr. KA 
ROSCARERGOWA 


Bdwłeszrzenie. 


omornih przy 
Sądzie Okręgowym. 
w Łodzi na staro- 
stwo Łaskie Alof- 


Chorobyskórne žy Gałczyński. 
1 weneryczne urzędujący w Èa- 
kobiety i dzieci sku ogłasza, że dn. 


przyjmuje od 3—5, 
Bonstantynowska 40. 


l dlkiewt 


Ordynator Saspi 


10 stycznja 1927 r. 
od godz. 10 rano 
we wsi wsi Karny- 
azewice, gm. Gór- 
ka-Pabjanicka, od- 
będzie się sprzedaż 
przez publiczną li- 
cytącję ruchomości; 


„Kurier Łódzii” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. -6.90 miesięcznie. 


Redaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski, 


Odbito we własnej drukaruł uł, Zawadzka Nr, k 


* 


Do altt, 3103 1926r. 
Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S, Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Slen- 
kiewiexa 9,na zasa- 
dzie arł, 1030 U. P. 
C. ogłasza, żo w 
dniu 4-go stycznia 
1927r, od g. 10 rane 
w Łodzi przy ulicy 
Pomorskiej nr. 91 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
suchomości należą- 
cych do Andrze- 
ja Szeligowskiego, 
składających ai 
z mebli ocenionyeh 
na sumę 500 Zł. 
Łódź, 23/XIL 26r. 
KOMORNIK 

8. Górski. 


Do akt, ur, 1523/262 
OBWIESZCZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi TEOFIL 
STANISZ, zam, w 
Łodzi, przy ul. Kon 
stantynowskiej 51. 
obwieazrcza, źe wd, 

stycznia 1927, 
r.od goda. £0 rano 
w Łodzi przyul.Kon 
stantynowskiej11/13 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości: forte- 
pianu i in. mebli, 
należących do Mo- 
szka  Wołkowicza. 


oszacowanych na 


695 zł. 
Łódź, 17XIL 1926r. 


KOMORNIK 
Teofil Stanisz 


dzierżawcę poszuku 
je się od zaraż na 
wies—1 morga złe- 
mi, dom mieszkalny, 
obora, przy Remi- 
zie Zgierskiej — 
Wiadomość; E. Sta- 
chłewski, Łódź, ul. 
Pomorska Nr. 22. _ 


M. STUPEL 


- Szkolna 12 
Choroby, włosów, 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 
(niemoc płciowa).le 
czenłe prom. Roe- 
ntgena i lampa 
kwarcowa. Qd 12—3 
1 od 6—9 wiecs. 


Taim 


Akuszerja— choro- 

by kobiese i ws- 

neryczne (wyiąex- 

nie u kobłet); pora- 

dy dła kobiet cię- 

Wo 11/s—1 i 
7 


Dr. 


(. Mydżewski 


b. lekarz Szp, św. 
Łazarza. 
charoby skórne 
weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7, niedz. 10-21, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po M0 groszy ra wyraz. Dia po- 
szikujących pracy 8 groszy za 
wyres  Najrmiejsze ogłoszenia 

50 groszy. 


ABA I YDNORZANIY 


Ko x fran- 
cuskim i muzy- 
ka. freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem — 
Swiadactwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adnmowiczowej — 
Piotrkowska 91, 
| SCE 
wej udziela grun- 
townie metodą naj- 
nowszą rutynowana 
nauczycielka. Przy- 
sposabia do szkół 
muzycznych i gry 
samodzielnej. — Od 
20 złotych mieslęcz- 
nie. Wólczańska 253 
I piętro. 7402 
po gruntownie 
udzielam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty- 


nuty na miejscu, 


fortepian na godzi- 
ny do egzercytowa, 
nia Zielona 23—24 
o nau- 

czyeiel udziela 
lekcji w zakresie 
ośmia klas, Specjal- 
ność polski, łacina 
matematyka, Przy- 
spasabia szybko, a 
dobrze do egzami- 
nów dla eksternów. 
podług najnowszych 
programów, Kurs 
klasy 4 miesiące — 
Ceny przystępne — 
6-go Sierpnia L. 14, 
pralnia. 4422 

pięknie pisać i 
poprawia się naj- 


e on tT E erea 
pdf wyucza się 


tudent udziela ma- 
tematyki, łaciny, 
firyki. języków. — 
Kilińskiego 95 — 3, 


na prawo druga bra- 


ma, godzina 6. 


Banm | soesedaż 


8 Meble na raty, 
sk Medyczna i 
wpiety. waran- 
eRtis Dd 
świeżanie, zamiany 
Stolarnia Lubelska 
nr. 6, przy Napiór- 
kowsklego, 


Ki rzedam forteptan 
niedrogo. Obei- 
rzeć można Ogro- 
dowa 24, korytarz 
5, m. 1, parter, od 
godz. 10—73. 7393 
przedam skłep ty 
toniowy, Napiór- 
kowskiego 9. 7404 
ieliznę męską, ko- 
szule frakowe po- 
leca sklep qalanterfi 
Marji Czempik, ul. 
Główna 17, 7379 
glep w dobrym 
punkcie sprzedam 
Ñawrot59. Miszczak 
A 6 
|, pe wyprzedaje 
po ceñach zni- 
żonych Zakład Ta- 
picersko Meblowy. 
Piotrkowska 182. 


— "Z ZIE POT ZINC ZNA 
fes wage wozo- 
wą uzywana. Q- 
ferty do administra- 
cji „Kur Łudz., 
sub „Wada. 
fekarnia w śród- 
mieściu z liczną 
klljenteląz powodu 
wyjazdu tanio do 
odstąpienia. Biuro 
zleceń  „Arbus”, 
Piotrkowska 90. 
ua ATA ZRZUTY e 
F czka, wolantów- 
a. karetka, bry- 


ka towarowa, rol- 


wagi, wóz węglarski 
iliberje na kożt- 
chu sprzedam, Ki- 
fińskiego 32. 7417 


„stwa. 


kde, stół, oto= 
„manę, Krzesła — 
łóżka, materace, szas 
fę biurko sprzedam 
tanio Karola 10, m, 
6, zastać można od 
przedam tanio sza- 
fẹ, stół, krzesła, 
fremo, otomang. — 
Główna 55, m. 46, 
ogicyna prawa. 


Porady | prata. 
Zaotig rowang. 
otfzebna od 3 sty- 
p ve 1927 rok 
służąca do wszyst- 
kiego. Wiadomość 
w adm. „Kurjera 
Łódzkiego”. 6454 
po ‘zdolna 
do pracowni su- 
kien Szkolna 27 — 
Zlelińska. 1403 
hcesz otrzymać 
posadę? Musisz 
ukończyć karsa fa- 
chowe korespon- 
dencyjne prof. Se- 
kułowicza, Warsza 
wa, Zórawia 42, — 


Kursa wyuczają li= 


atownie: buchalterji 
rachunkowości ku- 
pakel. korespon- 
dencji handlowej, 
stenografji, nauki 
handlu. prawa, ka- 
ligrafji, pisania na 
maszynach. Po u- 
kończeniu świadec 
two. Żądajcie pro- 
spektów! 
ierownika oraz kil 
ka przedstawi- 
ciel poszukuje po- 
ważne przedsiębior 
Zgłoszenia: 
Andrzeja 10 gja- 
dłodajnia) od 1—4 


Poszukiwane 
l, gas - ośrodnik z 
wykształceniem 


| teoretycznem i prak 


tycznem szuka od 
zaraz samodzielne- 
go stanowiska. Ła- 


skawe oferty dla 
„Rolnika-ogrodnika' 


składać w admini- 


6 moods; mj 
nych. Ofe od 
ki ly dół 


da admin 
14 


porrazo miej364 
jakłegokolwiak 
ewentualnie do służ- 
w miejscu lub 


Y 
ma wyjazd. Wiado- 


mocć w administra-- 
cji „Kurjera Łódz- 
ciego". 7441 
przim ofjaro vā- 
ną posadę w ban- 
ku, biurze lub kan- 
tofze oznajomiony 
powyżsźemi czyn- 
nościami młodzie- 
niec energiczny. — 
Oferty proszę skła- 
nać dn tegoż pisma 
pod „Zdolny”, 7414 — 
łode za Ee 
i poszukuje dozor- 
stwa za mieszkanie, 
Adres do administ, 
racji pod „Młode”- 


Lokale í miestkanla 


p pokoje mumeblo- 
wane pojedyńcze 
do wynajęcia zaraz, 
Sienkiewicza 40m.7 


BE umeblowany 
z oddsielnem wej 
ściem do wynajęcia 
zaraz dls dwóch 
pań lub panów ul, 
Zielona 57, m. 13. 

17365 


z zc E O na 
i odstąp.enin za- 

raz pokój ume- 
blowany. duży, sło- 
neczny o 2 oknach 
Piotrkowska 17, m. 
63, 


ADEE E 
pernios pans na 

mieszkanie Kikń- 
sklego 154, m, 12, 
prawa oficyna. 7426 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proe drożeń 


.  |nłe odpowłada. 


a 


Zagraniczne o 100 proc. drożej. i 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie jak przyłęte orio 
enła do zmiany cen bez uprzedniego zawładomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów I ofiar 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 


okojów 4—5 u 
kuchnią, w śród- 
mieścin poszukują. 
Orla 23, m. 10, 
farar do odstapie: 
nia lokal handlo- 
wy z urządzeniem, 
skłądsjący się z 6-2 
zbikacyj „Kawiar- 
nia” przy Zielonym 
ryku Zeromskiego 
Ai 7423 


-httymojale 


pior szybko i dob 
Tre wyjść zamąś 
lub się ożenić? Na- 
piz do Międzyna- 
rodowego błura ko- 
a> małteństw 
„Miatrymoajum* w 
Jarszawie, ul. No- 
wogrodzka 38. Ści- 
ała dyskrecja za- 
pawnłona. Wybór 
olbrzymi! y 
pis że przySz= 
. łe powodzenie 
Twoje załeży prze- 
dewszystkiem od do- 
brego ożemienia się 
lub zamążwyjścia. 
Jeżeli więc nie masa 
odpowiednich zna- 
jomości, udaj się 2 
3 em zaufaniem da 
"Matrymonjum" w 
Warszawie ul No 
wośrodzka 36. Ści- 
sta dyskrecja zapew 
tiona. Wybór olb. 
rzymi. 6349- 
8.5 1 
EEE 
| mo em 
jumy damskie 
nowe do wypoży- 
czenia, Gdańska 61, 
m. 12 Naborowski 
filxuszeria Fipt: 
kowa przyjmuje 
zamówienia. Piotr- 
kowska 132. 3997-2 


qy 4 


[leko wprost z u- 


JR doju, trzy rasy 
„dziennie, z dostawą 
ad 2 litrów. Siem 
kiewicza 32, obora 
dnb tel 33 03. 


UJ Ee, dla Pańl 
Pracownia su 
kien i okryć przy|- 
muje uczenice dc 
kroju i szycia, tam 

že wykonywa się 
wrykwininą robolę. 

Opłata ratami, Za 
wadaka 17, m.26. 
Byee złotych 

bez procenta ne 
dluzszy czas za wy- 
sroblenie posady biir 

'rowej, inkasenta lub 
t. p. Oferty do „Iur 
jera Łódzkiego” pod 
„Posada”, 7419 
1 stycznia miej- 

sce dla 5 pensjo- 
narek, Opieka tro- 
skliwa konwarsacja 
francuska, Wiado- 

mość u Słostry Sue 
leckiej — Kopernika 

51. 7376 


gesaat spic biały, 
wabi się „lakia”, 
Odprowadzić: Prze: 
jazd 33, piwiarnin, 
-_ 1423 

| Jaga się pies, 
rasy wilczej — 
wilk, Do odebrania 
ul. Żeromskiego 71 
u p. Marszewskie- 
go. 1363 


Lagablane dołamtosty 
trzelecki Józef xa- 
| gubił legitymację 

urzędniczą na rok 

1926, wydaną przez 

Ministerstwo Spra- 

wiedliwości, Wię- 


zienie-Kopernika. 
PRE księżecz- 
kę, wydaną z Ka” 
sy Chorych na imię 
Edzia Grynberg. zà- 
miesskałego przy 
ul, Frańciszkańskiej 
ne SERA 
ioir Sokólski — 
Zgierz — Szosa 
Warszawska 4, zfu- 
bił książkę wolsko- 
wą, wydaną przeł 
P. K. U. Łódź = Pa: 
wiat, 7411 


voma | 


adenialątrać ta 


Artykuty. nadesłane bex oznaczenia honorarjam us tawo Sa Be 
atne, ; : wc” 
Rekoptsów zarówno nżytych lak | odrzuconych redakcia nie zwysea 
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